
I

N9t 36, Krakow 15 Lutego — Czwartek. Rok 1872.
0MBus wychodai a o d s S e o a ie  «!eoa6? (w jjąw ssy  u ied iie le  S dnie iw iąteom e.)  

Naraer pojadyaesy *  K r a k o w i a 1 we L w o w i e  k o u to jc  l o  sentów .

W j? e  ra isa a* e  i : & £ & w y n o s i :
rossn le  s ir . so  — kwartalnie sir . 5 — m iesięcznie s ir .  J

r t e :  w Ajonoyi „ Czasu0 rocznie złr. SI — kwartalnie złr. 5 o. 36 — m iesięcznie zir. 2 — 
r państwie AuatryacMem ,  .  *-i — ,  „ * — ,  ' » s  c . «
) Pros i Bzesssy niem ieck. ,  tal. Ifisgr .iO  ,  Ud. 4 ig r .« ,  ta l. i  ig r . i s

S i« J « * « w »  w Krakowie: 
we L w o w i e :

..................,  „ Francyi i Anglii ,
,  „ Belgii, Wioch i Sswojcaryi

b l a t y  i  pieniędzmi przesyłane być winuy f r a n u  do Administracji „ o z a s u 8 —  L l a t y  reklamacyjne 
siesapiecaętewass nie ulegają frankowania. — L is tó w  niefranhowanych nie prsyjmnje się. 

H ^ e f i g m a  nadsyłane Ęeclakeyl, ule zwracają się i niszczone będą.

fran. lo s  
80

fran. 17 
10

fran. l o  
7 CZAS

mrvtawimevKtq p » y J » H j ą s
W Krakowie': Bióro Administracji; ,o b a s o “ pray al.R óśannej w domo pod L . 41*; K sięgarnie: pp. J. Ozrel a 
w Synku, j !  W ilda przy ni. Grodakiej, Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy nl. Szewskiej N. aoat 
i handel p. M. Dworskiego w kamienicy k i. Jabłonowskiego w Bynkn; indzie* wszystkie Orząca p o is i .  ę csw j  
O g t a n e a i a  (inaeraty) wszelkiego rodzaju, prsyjmpją się  e s  opłatę: aa miejzoe w iersza fflroDneąo (peui 
sa  jednorazowe nm ieszozenic p o  8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłat* n a ie ly io tc i stęplowe  

3 0  *o tsentów od kaldorazow ego ogłoszenia W ypłata w Krakowie 
r r e a w H a r a t o  i  O a ł o a a e m l a  przyjmuję: we L w o w i e  w Ajencyi „CZASU p. przy
placu Eatedr&inym poo 1 .  * 1 . -  W W iedniu p. A . Opptlik W ollzeile  11 i w Pradze Ferdinands -Strasse  
Nr 3 8 -  Na Francve i Anglię w ParySi W nj pułkownik Wint B aczkom kt, Hue d t Pont de Lodi k  * > -  
Zaś tylko o g ł o s z e n i a :  w W ied rii „Necm aihl Nr n « ,  w H znbnrgn, Frankfurcie ł .  M.-, w Berlinie, 
w Lipsku, Bazylei (Szwajoarya) i W rocłsw it pp. B tuuuutnn  i P®1/1", w W iednii Z . B o th ott4At, Btaut, 
A uw m kelN , 3 i R , M w — w Berlinie, HsnabargfejMobach.oife j Norymberdze p. Rudolf — % F iank-

farcie nad Ssśe&eifc L» i)*ub$ Gm  €w .

fiy’S'gr?

K r a k ó w  1 4  l u t e g o . One co powtarzały, że wniosek sejmowy nie 
jest dogmatem, wołają teraz, że wniosek przez 

Nigdzie podobno, wyjąwszy Francyi, nie sześciu członków podkomitetu ułożony jest 
wydaje się  zgoda wewnętrzna większą być \ ultimatum! Czy usposobienie takie ma do zgo 
potrzebą dla potęgi państwa i pomyślności mo- <jy prowadzić?
narchii, jak w A u stry i; nigdzie niestety, nie- Stosowną też na te groźby otrzymują od- 
wyłączając nawet Francyi, mniej dopatrzeć powiedź. Nie mówimy tu już o M oskwie i Pru- 
można usposobienia umysłów do tego konie- sach, bo to strachy, na które już dawno Polacy 
cznego dla'państw a warunku, jak w nowem nie zważają. Ale na owe gw ałty konstytu- 
cesarstwie austryacko-węgierskiem. Pierwsze- cyjno-legalne mające zgodę przyspieszyć od- 
go nikt z pewnością nie zaprzeczy, o drugiem powiadają dzienniki krajowe: Wałka Za pa 
każdy się przekona, ktokolwiek przypatrzy sem , gotujmy agitacyę wyborczą! Nowelli 
się tej niby pojednawczej atm osferze, która się nie boim y, chociaż na Gralicyę wymierzona: 
tak zwanej ugodzie galicyjskiej towarzyszy. | stanie ugoda, to nowella nas nie tyczy; zer-

Pojmujemy aż do pewnego stopnia, gdy Wą się zaś układy, to bez nas nie ma Rady pań- 
dzienniki federalistyczne monarchii wykazują, st w a w komplecie i nowella przepadła! I mo- 
jak to czyni naprzykład Vaterland, całą ni- żeż być inna odpowiedź na podobne usposo- 
cość elaboratu w o b ec  rezolucyi, i to tak wy-1 bierne, mcgąż co innego wywołać takie po- 
bornie i dokładnie, jakby dzienniki galicyjskie gardliwe jątrzenia narodowości, z którą się 
lepiej uczynić nie mogły; dowodzą, że doku- pragnie ugody, choćby się tylko udawało, że 
ment ten jest negacyą żądań w rezolucyi za- się jej pragnie, choćby się jej na to tylko 
w artych, czem nie by ły  wnioski hohenwar- pragnęło, że potrzebna, 
towskie; zowią go tryumfem wszechwładzy Nie, to nie droga do zgody, to droga do walki. 
Rady państwa, i kończą, że z centralistycznym Inapróżno mówić, że to tylko jedynie głosy dzien- 
rządem Galicya autonomicznej ugody prze-L ików . N ie przeczymy, że nie same są dzienniki 
prowadzić nie zdoła. Jest to ściłość loiczna, stanowią o usposobieniu opinii publicznej; ale 
która nie zawsze w polityce ma zastosowanie, dzienniki przedstawiają opinię stronnictw, one 
ale w każdym razie nie jest drogą do zgody, oddają ich usposobienie, tem bardziej dzienniki.

Pojmowalibyśmy jeszcze, gdyby dzienniki które są monitorami panującego stronnictwa, 
centralistyczne, wiernokonstytucyjne, prze- Które w jego przemawiają imieniu, na których rząd 
chwalalając elaborat, jak to czynią, dowodziły, sję op iera, bo stronnictwo to jest u steru 
że stronnictwo ich stanęło u krańca móżli- rządu, a przynajmniej za jedyną mu służy pod- 
wych ustępstw, co może odnośnie do syste- porę. Takiemi zaś są organa wierno-konstytucyj- 
matu supremaćyi niemieckiej za pomocą Ra- ne. z  niemi rachować się musimy, ich głosy 
dy państwa jest także loicznem , lubo także Są miarą usposobienia stronnictwa, 
nie jest drogą do zgody. Pojmowalibyśmy, Owoż, z takiem usposobieniem, jakiego  
gdyby utrzymywały z przesadą ważność tych symptomata ciągle i w tej chwili, kiedy ni 
ustępstw , bo te zapewne wiele je kosztow ały ,L y układy o zgodę się toczą, widzimy, ugoda 
zrozumielibyśmy nawet wszystkie te powta- zdaje się niepodobną. Groźbami i strachem  
rżane pseudo-argumenta o konieczności jedno- nikt jeszcze porozumienia się nie wym ógł 
ści państwa, którą najmniej Polacy nadwerę- L y  każdym razie i cokolwiek się stanie, ra- 
żać mają ochotę, owe zarzuty czynione rezo- dzibyśmy, aby dzienniki wiedeńskie innego u- 
lucyi, że tworzy państwo w państwie, chociażL yw ały  sposobu, aby sobie bądź zjednać bądź 
same temu nie wierzą; ale da tłómaczyć się uży- też wyzywać Polaków. Gódźmy się albo nie 
c ię ty c h  sposobów na poparcie twierdzenia, Lodźmy, panowie, lecz przestańmy się straszyć, 
że Polacy z ustępstw tych zadowoleni być po- N ie straszmy się, bośmy nie dzieci, ani też 
winni, że powinni przyjąć elaborat dla swego j Chińczyki. 
dobra, dla wewnętrznych i zewnętrznych wzglę­
dów monarchii, choć nikogo to nie przekona, 
bo każdy wie aż nadto, że tylko dla celów 
stronnictwa powinni Polacy przyjąć elaborat.

A le cóż dopiero powiedzieć, i tego już zu­
pełnie nie pojmujemy, kiedy codzień czytamy 
groźby, które zmusić mają Polaków do owe­
go przyjęcia. Jedne straszą Rosyą i Prusami,

IQEBSPOHDBHCYA CZASB
P o z n a ń  10 lutego. 

Gdybym miał udział w redakcji dzieła parnią-

ze szlachtą, oświadczywszy, że jest to skutek je­
dności wszystkich warstw polskiego społeczeństwa, 
tam gdzie idzie o dobro rebgii i narodowości.

Wyzn&ć trzeba, że Niemcy mają szczególny ta­
lent, gnębiąc nas, służyć naszym interesom. Mowa 
kanclerza winna stać się dla nas we wszystkich 
J'erach programem działań; warto usłuchać tak 

doświadczonego, i dodajmy, szczęśliwego męża sta 
nu, by to co nam zarzuca, ściśle jako program wy 
konywać. Ten szczególny tal- nt Niemców w wir In 
bolicznośuach się objawia. Zmuszają nas oni do 
bcbodzeuia stuletniej bolesnej rocznicy czynniej, 
iżeliśmy zamyślali, demonstracyjnym jej przez 
iebi.e obchodem w Prusach zachodnich, oraz se- 

tnemi niezręcznościami w prowadzenia sprawy 
wystawy rolniczej w Poznaniu, które zmusiły spó 
łeczność polską do cofąięeia się od wszelkiego 
udziału w tej wystawie; ostatecznie zaś całym prze­
biegiem sprawy petycji sejmu poznańskiego o język 
polski w szkołach, popartej jednomyślnie przez sejm 
przyjętej z obiet icami poparcia ze strony korni 
Śarza królewskiego hr. Kóoigsmarka, a ] ćż iiej przez 
tegoż samego br. Kónigsmarka nawet nie odesłanej 
do Berlira. J*źli w tym ostafnim wypadku było 
ubliżenie sejmewi, to jeszcze bardziej poniża takie 
pominięcie samego komisarza królewskiego, bo al 
bo obłudnie poparcie swe obiecał, albo jtźli w sku­
tku wiatru z Borlina zdanie zmienił, to o chara 
kterze politycznym przy podobnej zmienności i o 

odńości osobistej mowy być u niego nie może.
Onegdajsza mowa kanclerza, sprawa tej petycyi 

sprawa wystawy w Poznaniu, obchód demonstracyj 
ny niemiecki w Prusach zachodnich, wszystko to 
nicodrodzone czystej krwi dzieci polityki krzyża­
ckiej, ale niemniej świadczące, że żyjemy i nawet 
nie słabniemy; wszystko to zaliczyć trzeba do ob­
chodu stuletniej bolesnej dla nas rocznicy, za nas 
choć nie dla nas urządzone, uwydatniające, że grób 
wiekowy życia pełen, bo któżby z umarłymi wal­
czył? Umarłych się nie prześladuje, umarłemu nie 
potrzeba życia odmawiać, Najlepszemi więc orga 
nizatorami za nas choć nie dla nas, dodam, prze­
ciw nam, ebebedu rocznicy stuletniej są ks. kan­
clerz, biurokracya Prus zachodnich, naczelny pre­
zes poznański, organizatorowie niemieccy wystawy 
pozntńskiej.

Rozprawy berlińskie o ustawie pozbawiającej 
kościół nadzoru szkół mają jeszcze większe bo 
europejskie znaczenie. Po raz pierwszy stronnictwo 
konserwatywne stanęło tu przeciw B smarkowi, a 
on z świadomością oparł się na liberałach, żydach, 
itd; i on i minister wyznań pomimo całej powścią­
gliwości w swych mowach nakazanej położeniem 
zdradzili cały głąb nienawiści dla kościoła katoli 
cbiego, zdradzili najwyraźniej że rząd pruski z całym 
przyborem już stoi na owej via scelerata, i jakby 
nowa Tulia pędzi z rydwanem swej polityki po 
mniemanym trupie ojcowskim, to jest niepodległego 
papiestwa, matki wszystkich monarebij europejskich. 
Przyszłość i to bliska, bo rozkłady szybciej się 
odbywają niż organizacye, okaże, w jaką przepaść 
ta polityka leci. My wobec tego objaśnienia przez 
kanclerza, gdzie sama siła, trwajmy spokojnie przy 
wierze i prawdzie, a spotkamy się z lepszą przy 
szłością.

P>ismarkiem i Bereiem iak pisaliśmy wczoraj, rkowego rocznicy stuletniej podziału kraju, zapro BiSmarBiem i ęergiem , jdK pisana y A« Lonowałbym usilnie zamieszczenie w t e m  dziele
i  t o  coraz z większym naciskiem, jakby się A u- r  ś d  oueg(iai8Zej mowy kanclerza niemieckiego 
stryanatychm iast w razienieprzyjęciaelaboratu w pruskiej Izb ę  poselskiej. Czyż może być szczy 
przez Polaków rozpaść miała i stać łupem dwóch L nejszy dowód żywotności naszej, cblubniejszy do
możnych sąsiadów; inne znów, jak  N. / r  wód p ra cy  narodowej nad ten,gdy te doświadczone 
nioAuycu aąoau n ,  j L  wzeledem nas pewnie do pochlebstwa meskłon
Presse ową „manierą , jaką zapowied , ^  ugta wyznaiy ) żeśmy w Prusiech zachodnich m 
a której ma doznać Galicya w razie uporu, r6t d o b y li dla polskości całe okolice już zgier 
wpływem rządu na wybory tak dalece, że skład ma!,;ZOwace, że polskość budzi się i w Górnym 
seimu galicyjskiego od niego zależy, że Pola- Szlasku; a doświadczony mąż stanu wskazał craz

i e  same uzienniK , | j  podstawę i przyczynę tych z naszej strony 
osiągniętych owoców. Mowy posła Wierzbińskiego 
uie znamy jeszcze w całości, o ile zaś w ogóle n&s 
doszła, widzimy, że słusznie odparł zarzut kancle­
rza, jakoby to było skuikiem sojuszu duchowieństwa

poddać się w ięc muszą, 
które pisały, że w wydziale konstytucyjnym  
wiele jeszcze odmienić się m oże, dziś uwa­
żają elaborat za postawione przez stronni­
ctwo ultimatum,, które Polacy przyjąć muszą.

N. Pan mianował profesora w gimnazyum w 
Czerniowcach Jana L i m b e r g e r a  rzeczywistym 
dyrektorem w gimnazyum gr. wsch. w Sućzawie

W ie d e ń  13 lutego. Dwa wydziały I/.by wyż 
szćj ogłosiły swe sprawozdania. Jedno odnosi się 
do ustawy o poborze rekruta, wydział wnosi przy 
jęcie jćj w brzmieniu ucbwalonem przez Izbę de 
palowanych; drugie komisyi prawniczćj, o postę 
powaniu bezpraw nem sędziów w czasie urzędowa 
uia, komisya wnosi obok wyczerpującego, fachowe 
go uzasadnienia i w skutek porozumienia się v. 
ministrem sprawiedliwości niektóre zmiany w pro­
jekcie odnośnćj ustawy. . . .  .

W wydziale zaś Bkarbowym Izby deputowanych 
obradowano dalćj nad budżetem ministerstwa wy­

znań i oświecenia, przyczem Dr B e n e s c h, jako 
sprawozdawca, poroszył kwestyę wyznaniową pro­
sząc rząd, aby jak najrycblćj uragulował ostate 
znie stosunek kościoła katolickiego do państwa i 

przeszkodził nadużyciom kiścielnyin. Dtp. Dr 
G r o s s  wyraził życzenie, aby także jak najrycblć 
uregulowane zostały stosunki między nowo a sta 
rokatohkami i aby rząd raz określił stanowisko 
woje do obudwu tych stron. Minister wyznań i o- 

świecenia Dr S t r e m a y r  oświadczył, że rząd ro­
zumie ważność tćj sprawy i zajmuje się nią obe­
cnie jak najtroskliwiej. W końcu przyjęto rezolu­
cję  wnitsiorą przez sprawozdawcę: „Wzywa si  ̂
rząd, aby przeprowadził reorganizację wydziałów 
katolicko teologicznych w sposób odpowiedni wy 
mogom teraźniejszości.®

—  Tygodnik D er Osten, wychodzący w Wie 
dniu, pisze: „Jak słyszymy, przybył tutaj były 
irezes ministrów br. H o b e n w a r t  i ma zabawie 
aż do powrotu Cesarza. Donoszą nam, że zostaje 
on w ciągłych stosunkach z sforami decydującemu

wcale możebną jest rzeczą, że ministerstwo Au- 
crsperga upadnie zanim jeszcze wiosna zaświta 
Towiadujemy się także, że zażądano drogą tele­

graficzną od księcia Adolfa Auersperga, aby przy­
słał natychmiast do Innsbrufeu (gdzie obecnie ba­
wi Cesarz) odpowiedź swą jaką dał deputacyi z 
Gradcu, w którćj miał powiedzieć, że „minister 
stwo wiernokonstytucyjne dokłada usiłowań, aby 
wszystkim ustawom nadać napowrót moc prawną, 
które ministerstwo hr. Hohenwarta w tak polity­
cznie zgubny sposób znieważyło i przekroczyło."

— Czwarte posiedzenie I z b y  w y ż s z ó j  odbę 
dzie się w piątek d. 16 lutego.

-  Izba d e p u t o w a n y c h  odbyła dzisiaj trzy­
naste posiedzenie. Zanim przystąpiono do porząd­
ku dziennego rozdzielono między właściwe wydzia 
ły  240 rozmaitych petyeyj, z których jedna część 
oświadcza się przeciw zaprowadzeniu przymusu nota 
ryalnego, druga za zaprowadzeniem wyborów bez­
pośrednich. Poczem dep. Dr M a y r h o f e r  inter 
pelował rząd co do uchwalonćj we Francyi Uótawy, 
mocą któićj od towarów sprowadzanych morzem 
pod banderą obcą ma być większe cło opłacane 
gdy tymczasem istnieje przecież traktat odnośny, 
obowiązujący do r. 1877. Interpelant zapytuje 
przeto, czy rząd otrzymał już od rządu francuskie­
go zawiadomienie urzędowne o większćj opłacie cła 
od towarów austryackich i jakie stanowisko zamie­
rza zająć w tćj sprawie.

Pierwszym przedmiotem na porządku dziennym 
był pierwszy odczyt nowelli do ustawy wyborczćj 
z konieczności. Na wniosek prezesa Izby przydzie­
lono akt ten do zdania sprawy wydziałowi kon 
stytucyjnemu.

Drugim przedmiotem był wybór wydziału wnio­
sku Dra Kholla o zniesienie przymusu notaryalne- 
go. Wybrani zostali: Dr Russ, Dr Knoll, J a s i ń ­
s k i ,  Dr Demel, Dr Kaiser, Dr Steinbrecher, 
Wolfram, Dr Gross. Ponieważ wybrano tylko o- 
Smiu, a miano wybrać dziewięciu członków, okaza 
łii się przeto potrzeba wyboru ponownego. Dotąd 

ięg&ją sprawozdania dzienników wiedeńskich.

Królestwo Polafede.
Petersburshija Wiedomosti donoszą, że w War 

szawie zamierzono założyć towarzystwo poparcia 
dla przemysłu i handlu, wraz z u uzeum przemy 
słowem. Towarzystwo to różnić się ma od peters 
burskiego podobnego nazwiska głównie tero, iż pra 
gnie raczćj dążyć do celów oświaty teehnicznćj 
nieżeli zamierza popierać sam przemysł. Dla ntwo 
rżenia muzeum, lekcyj itp. celów podpisano już 
podobno 100,000 rubli. Nieszczęściem, donoszą sam 
również, pisze ten sam dziennik, że wbrew przychy 
leniu się władz miejscowych, zatwierdzenie usta­
wy tyle pożytecznego towarzystwa napotkało ns 
nieprzewidziane trudności w centralnych sf rach 
rządowych w Petersburgu, jakoby przyjmujących 
za zasadę niepozwalać w byłćj stolicy byłego Kró 
lestwa Polskiego na założenie żadnych towarzystw. 
Jeżeli wiadomości jakie nas doszły, są prawdziwe,

to przeciw muzeum miało się również oświadczyć 
ministerstwo dóbr p ństwa. Prztćiwnie zaś mini­
sterstwo skarbu miało się wyrazić przychylnie tak 
ila myśli założenia muzeum jak dla towarzystwa.

Do powyższego doniesienia nie potrzebujemy ze 
wćj strony dodawać żadnych uwag, same fakta eą 

zawsze najwymowniejsze.
—  Jaki wpływ wywierają moskiewskie na L i­

twie rządy, przekonać może korespondencja zB ia- 
orusi polana w B irż. Wiedom., z  której powta­

rzamy kilka ustępów:
Kraj nasz przeważnie jest rolniczym. Handel i 

przemysł, ześrodkowywujący się w miastach, nie 
uosięgły jeszcze należytego rozwoju i spoczywają 
prawie wyłącznie w rękach żydowskich. Stan rcl- 
n ków w raszym kraju następujący: Właśeiciele 
ziemi, co niegdyś liczyli na tysiące swych wło­
ścian, a mieli ziemi dziesiątki lub st tysięcy dzie­
sięcin, dawno wynieśli się z kraju; inni średni 
właściciele, nieposiadający kapitałów, trzymają się 
e s z c z e  przy swoich majątkach lub osadach i go­

spodarują. Folwarki ich ze wszystkiemi budynka­
mi są w opłakanym stanie: domy zagrażają upad­
kiem, ogrody znikły, ziemie uprawne leżą odłogiem, 
łąki porastają zielskiem, boni i bydła albo wcale 
me ma, albo w niedostatecznej ilości; brak rąk do 
pracy i służby, brak zboża, pieniędzy, środków 
utrzymania siebie i rędziny, brak miźuości wy- 
chowauia dzieci. Ojcowie od rana do nocy szukają 
gromnie tu drogich robotników, a dzieci ruszają 

w świat, gdzie się uda: do akcyzy, do kolei żela­
znych, do sklepów itp., byle tylko porzucić gosro* 
darstwo niewynsgradzające pracy. Dobrze jeszcze 
jeśli kto zdoła zebrać trochę robotników, pozycja 
jego wtedy znośna, ale w przeciwnym razie co ma 
robić z gospodarstwem? A zdobyć rąk do praty 
nie łatwo; włościanin bogatszy nie najmie s ię ; 
bieduego zaś leniwca, pianicę i gbura wynajmuje 
zarząd gminny. A i z temi przymiotami robotni­
ków odmawia jeden drugiemu za wysokie ceny, 
ale nie wielka to przyjemność mieć sprawę o na­
jem roboczych, lub z innej przyczyny z zarządem 
gminnym, z pianymi wójtami i takiemi samymi 
-tarostami, z wypędzonymi ze służby prywatnej 
pisarzami, którym właściwe są przymioty przeży­
tego biórokratyzmu połączonego z przekupstwem 
i oszustwem. Jednem siowem dostać robotników 
prawie niepodobna, a bez służby i rąk do pracy 
nie można gospodarować. Można wydzierżawiać 
gruata włościanom, ale ci mając własne gospodar­
stwa, nie osiedlą s ię , tylko przez rok, dwa lub 
trzy będą paśii na dobrej ziemi, wyniszczą ją i 
porzucą. Oczom nie chce się wierzyć, żeby właści­
ciele wpadli w taką nędzę. Podobny zupełnie 
stan mieszczan.

— Cóż dziwnego, że przy stanie upadku wła­
ścicieli kolonizacye obcych coraz większą mają do­
niosłość. W Kongresówce Niemcy wykupują ziemię. 
W Płockiem są okolice po kilka mil obejmujące 
przez nich zamieszkałe. Cała okolica nad Wkrą 
wygląda jak kraj położony nad Odrą lub Eibą pi­
szą do Gazety rolniczej warszawskiej. W powiecie 
Sierp8kim przestrzeń między Bieżaniem i Racią­
żem mającą z 8 mil kwadratowych Niemcy obsie­
dli. Na Wołyniu znowu sprowadzono przeszło 7000 
Czechów, którzy zajęli więcej niż 18 tysięcy dzie­
sięcin ziemi. Są oni zorganizowani w cztery gminy, 
zakładają szkoły z językiem wykładowym moskiew­
skim. Rząd ich bardzo popiera, jako żywioł łatwo 
moskwiczący się i nienawidzący Polaków.

R  o  i  y  a .
Mowa cara Aleksandra przy otwarciu sejmu fin­

landzkiego, o której odczytaniu przez jenerał gu­
bernatora Adlerberga wspomnieliśmy wczoraj, mało 
zajmuje się sprawami politycznemi większej wagi. 
Rozpoczyna ona od ubolewań nad strasznym gło­
dem jaki dotknął Finlandyę przed czterema laty 
i sprowadził ogromne klęssi na tę prowincję, po­
mimo wysileń ze strony rządu i osób prywatnych 
zapobieżenia okropnym następstwom nędzy. Dalej 
mówi o pożytecznych przedsiębiorstwach, a między

Część literacko-artystyczna.

Z K R A K O W A .
Wychodząc z kościoła z posypaną popiołem gło­

wą _  wypadałoby nam jeszcze jednego dopełnić 
obowiązku, skreślić nekrolog świeżo zmarłego kar­
nawału. Ma się rozumieć, że w tem zadaniu za­
stosujemy się do zasady, której nie uznają history­
cy, ale która zawsze obowiązuje pogrzebowych pa- 
negirzystów: de mortuis nil n isi bene. I rzeczywi­
ście nie mielibyśmy nic złego do powiedzenia o 
świeżo zmarłym: żył krótko, dopełnił obowiązku 
przez przodków swoich przekazanego, umiał za­
chować miarę, nie popadł w sza ł, zbytek lub na- 
dużycie. Jeźli czem grzeszył, to polemicznością, 
dotknęła go bowiem ta epidemia szerząca się jak 
ospa, i jak ospa szpecąca.

Nie mając wcale osobistych, zażyłych stosunków 
z nieboszczykiem— „staruszek* Czas, u którego po­
ra do pląsów dawno m inęła, może tem bezstron­
niej obronić sławę minionego karnawału, im gwał­
towniej ta sława jego była szarpaną, a absteneya 
od zabaw publicznych była stawiana za obowiązek 
godności narodowej.

Jest pewien purytanizm obyczajowy łączący się 
z 8toicyzmem patryotycznym, któryby się pięknie 
wydawał, gdyby nie był po większej części hipo 
kryzyą. O ile jest zgubnem basło.narodowo- ekono­
miczne: „Kiedy bieda to hoc8 i ten sofizmat peda- 
giczno-obyczajowy „niech młodość się wyszumi8 
o tyle odjęcie normalnych warunków życia, do ja ­
kich należy godziwa miara zabawy, chęć narzuce­
nia włosiennicy młodemu pokoleniu przez tych,

którzy zapomnieli, jak za młodu sami hulali, po­
ciąga za sobą zgubne następstwa, bo wykoleja prąd 
swoboby i młodości z właściwego toru a zwraca go 
częstokroć tam, gdzie pokierowanie nim staje się 
o w ie le  trudniejszem, jeźli nie niepodobnem.

Lecz dziwniejszem od tego purytanizmu i stoi- 
cyzmu niektórych powag, jest kierunek z dołu, któ­
ry także chiał wydać walkę tegorocznemu karna­
wałowi. Ci, którzy odtrącają ducha tradycyi naro 
dowej i lekceważą ją; za alkoran uważają kalen­
darz historyczny. Przeszłość pojmują me jako spu­
ściznę duchową, jako całość nierozdzielną, ale ja­
ko szereg martwych dat - -  przecząc przeto zasa­
dom i ideom przeszłości, podkopując tradycje i ni­
szcząc pozostałe wyobrażenia, podkreślają czar­
nym lub czerwonym ołówkiem poszczególne daty 
kalendarza historycznego. Cześć przeszłości, pamięć 
grobów, miłość tradycyi jest nieprzebranem źró­
dłem życia, gdy bywa duchowo i że tak powiemy, 
syntetycznie pojmowaną, gdy się do tej przeszło­
ści poczuwamy jako jej synowie, mający snać da­
lej przędzę życia przed wiekami zawiązaną. Aie 
pierwszym warunkiem tej czci grobów jest pozo 
stawienie jej w spokoju; duch ten ożywczy wieje 
przez marmury z zamkniętych sarkofagów i gro­
bowców. Ci, co ustawicznie grzebią w grobach, me 
dają dowodu ich szanowania, wydobywają z nich 
wzorem grubarzy miasto ducha ożywczego odór zgni­
lizny, sprowadzają naród z droja życia w kolej pa­
m iątkow o-archeologicznych plagiatów i obchodów.
To też rzecz charakterystyczna, że tego kierunku 
polityki pamiątek kalendarzowych chwytają się ci, 
co jedną ręką zrywają łańcuch tradycyi narodowej, 
a drugą chcieliby nawiązać węzeł z wszystkiemi 
kosmopolitycznemu i obcemi dążeniami, ducha prze­
szłości zacierającemu

Ta polityka historycznego kalendarzyka, pamią­
tek i obchodów, musiałaby przejść w parodyę, śmie­

szność i arlekinadę. Od r. 1872 bowiem rozpoczyna 
się nieprzerwany szereg stuletnich rocznic nie- 
szczęść narodowych. Już nie będzie jednego roku, 
któryby nam nie przypominał klęski lub sromoty, 
poświęcenia lub męczeństwa.

Kwestya przeto karnawałowa w tym roku nie 
była tak błahą, jakby się zdawało na pozór. Cho­
dziło w niej bowiem o pytanie: czy nadal mamy 
żyć życiem pożyczanem, czy mamy przesuwać się 
jak mara reflektująca tylko promienie przeszłości, 
czy przeciwnie chcemy być żywym organizmem, 
normalnie funkcyonującym i żyjącym mimo niedo­
statku warunków życia —  czy mamy być grabarza­
mi dziejów ojczystych, maroderami na pobojowisku, 
czy spadkobiercami przeszłości?

Jak we wszystkiem tak i w pojęciu zabawy, a 
jej godziwem użyciu, w jej obyczajowych tradycy 
ach, w jej powiedzielibyśmy instytucyach odbywa 
s;ę w naszych czasach wielka rewolucya. Zabawa 
z usposobieniem moralnem, z życiem społecznem  
coraz więcej zmienia kierunek, z prywatnej staje 
się publiczną; szukając dawniej ogniska pod stra­
żą domowych i rodzinnych bogów, lubując się da­
wniej w dworcach i  zamkach wiejskich, w kubgach 
i gromadnych najazdach, dziś ucieka do miast, 
tam się skupia i zamyka, a najczęściej szuka o- 
gniak publicznych, porzuca salon dla kasyna, świat 
dla półświatka, rozdziela społeczność na dwie po­
łowy. . .

Nadużycie i jego towarzysz przesyt, wyścigi 
próżności i tabliczka rachunkowa, wygoda i realizm 
oto tarany, które rozbijają stopniowo instytucje 
życia towarzyskiego w dawnem ich pojęciu. Salon 
zanadto jest podejrzany o przywilej, aby naprze, 
ciw nieg i nie tworzyły się nowe ogniska, których 
c e c h ą  jest własność publiczna. Ogniska te poza rodziną 
bez pnesady powiedzieć można, stanowią pod wzglę­
dem obycza owym przejście do epoki wspólnej w ła­

sności i różnych wspólnych, publicznych instjtucyj, 
mających zastąpić świat na rodzinie, hierarchii i 
prywatnej własności oparty. Tą koleją idzie wiel­
ka obyczajowa rewolucya na zachodzie i niszczy 
domowe życie, przekształca pojęcie zibawy. Skar­
żą się i.& nią niektórzy moraliści, ale tej rewolm 
cyi otwarł najpierw podwoje salon francuski, któ 
ry jakby nie stał w związku z komnatami poświę 
conemi na mieszkanie rodziny, bo nie miał jej cie 
pła. U uas dzięki Bogu tak źle nie jest, a jest le­
piej, niż b?ło przed stoma laty. Salon w Polsce 
jest tylko rozprzestrzenieniem ogniska domowego 
aa podstawie tradycyjnej gościnności polskiej. Roz­
dział społeczeństw, ucieczka mężczyzn z pola walki 
towarzyskiej na inne pole, to wszystko jeszcze u 
uas zaledwie pojawia się w słabrm odbiciu.

Lecz mieliśmy skreślić nekrolog tegorocznego 
karnawału, a zapuściliśmy się w rozprawę history 
czno-obyczajową. Potrze baby mikroskopu do czy 
tama w głębi serc zapisanych wrażeń, aby rncżia 
odlatującemu teraz przed popieicem bałamutowi 
wydać świadectwo: czy zaspokoił marzeuia, czy zo 
»tawił miłe wspomnienia, czy nie wzniecił rozcza­
rowań, czy wplótł kilka świeżych kwiatów w wspo 
mnienia młodości, czy był to tylko mały popis nóg, 
lub więcej urocza gra wrażeń?

O ile ni emożemy się zgodzić z tą szkołą estety­
ków, któ a twierdzi, że sztuka istnieje tylko dla 
sztuki — o tyle wyznajemy zasadę, że wyłączny 
’.elem zabawy powinna być zabawa. Wszelka tm- 
deneja, zamysł i plan z góry powzięty psują tu a 
swobodę i oiejmują cały urok. Dawna ochoczość 
itąd płynęła, że umiano się bawić, aby się bawić, 
a dla tego właśnie, że bawiono się bez powzięto 
go z góry zamiaru, wśród tańca silniejsze budziły 
się wrażenia, wzniecały płomienie, które na całe 
miały wystarczać życie. W dzisiejszych czasach 
tendencyjność, utyhtaryzno, rezonowanie, zabij

wszystko Duch swobody od początku skrępowany 
ową tendencją z góry powziętą, lub co jeszcze, 
gorzej, obawą, aby niebyć o nią podejrzanym, 
st jd wesołość wymuszona i obliczona, zabawa prze­
to przechodzi w pewien konweneyonałuy obowią­
zek lub kampanię strategiczną. Dla tego niezawsze na­
leży oceniać karnawał po jego praktycznych r< zulta- 
caeb, bo często w odwrotnym da nich stosunku stoi 
ama zabawy swoboda. I pod względem tego ni - 

bezpieczeństwa tendencji jeszcze lepiej u nas niż 
gdzie indziej — jeszcze młodzież umie b ić ocho­
czą i jest wolną od choroby spliny. J śli należy 
się słowo szczerego współczucia młodzieży t: filu­
jącej w ostatnim dniu karnawału, to nie aopełu li- 
bjśmy obowiązku, gdybyśmy popielca uiepowinszo- 
w li spekiar. rom balowym. Rozdzielają się cni na 
dwie kategorye: matek i mężów. Pierwszych los 
mniej przykry, bo bezsenne balowe noce wynagra­
dza im sowicie odnowienie wrażeń własnej młs tS i- 
śd  tem m ilsze, że miłością macierzyńską wznie­
cone. Jeśli czasem mama zdrzymnie się na kas-pre, 
to przerywany sen musi mieć miły, bo postać cór­
ki nowych wdzięków irzybsera w senaem marze­
niu. Ale los roęlów nietaficusących o ileż godniej­
szym pożałowania? Już znikł nawet zwyczaj za­
stawiania w przybos znych pokoj cb stolików z  kar­
tami. Błąkają się przeto sp: gadając co chwila na 
zegaiek lub zaglądając do sali jadalnej, czy pręd- 
«o bidzie kolacja? Za ca?ą nagrodę uzyskują.iaa- 
sem litościwe spojrzenie żony przebiegojąęej w rna- 
zurze. Ale niech się tem pocieszą, żę napełniając 
ciężkiego obowiązku towarzyszenia, oułżoakom, u- 
ihrannją się od podobnej próby, na jaką był wy­
stawiony mąż w ślicznem przysłowiu dramatyczne® 
p. Kaplińskiego.



CZAS. z Czwartku 15 Lutego 1872,

niemi wspomina o kolei żelaznej pomiędzy Peters­
burgiem a Helsicgforsem, dodsjąc, że „takie zbli­
żenie pomagając w ogóle do wszechstronnego roz­
woju, koniecznie przyczyni się do stopniowego roz­
proszenia miejscowych przesądów i tem samem 
utrwali uczucia przyjaźni i jedności, tyle przeze- 
mnie pożądane pomiędzy ludami zjednoczonemi 
pod moim berłem".

W jaki sposób ma być zaprowadzoną ta zgoda, 
wskazuje inny ustęp mowy, który brzmi:

„Zważywszy na niedostateczny postęp w nauce 
języka rosyjskiego po szkołach, bez względu na 
coraz więcej uczuwaną potrzebę jego nauki, nie 
tylko na polu służby rządowej ale i w życiu pry- 
w&tnem, uznałem za właściwe rozkazać, aby przy 
przekształceniu szkół elementarnych w tej pro- 
wincyi, uczynić język rosyjski znowu obowiązko­
wym przedmiotem".

Mowa podnosi następnie odroczenie sprawy wpro­
wadzenia powszechnej służby wojskowej w Księ­
stwie, do czasu zaprowadzenia jej w cesarstwie, i 
kończy frazesem o pomyślnym skutku prac sejmu 
dla dobra Fmlandyi, oraz oznajmia posiedzenia 
sejmu za otwarte.

— Pisaliśmy już bardzo wiele razy o posiedze­
niach komitetu słowiańskiego w Moskwie i agita- 
cyi, jaką teaże rozwija na rzecz panslawizmu. Ze 
sprawozdania komitetu za rek 1871 pokazuje się, 
że miał on dochodu 10.309 rubli, z których częśt 
czwartą udzielił mu rząd z funduszów przeznaczo­
nych na oświatę. Wydatki wyniosły 9.184 rub e, 
a zostały obiócone na stypendya dla Słowian, n» 
zapomogi różnym osobom ze Słowian, na posyła 
nie ksiąg moskiewskich do ziem słowiańskich, na 
popieranie pewnych wydawnictw w ziemiach sło 
wiańskich itp. cele agitacyi politycznej.

Komitet wszakże cieszy się Diezbyt wielkiem po­
wodzeniem, gdyż fundusze jego maleją, a dobro­
wolne składki zmniejszają się. Komitet postanowił 
przestać wspierać pieniężnie Słowian tureckich 
osiedlających się w Rosyi, gdyż to nie odpowiade 
jego celom. Zniżenie funduszów nastąpiło z powo­
du zmniejszenia pomocy udzielanej przez okrąg 
naukowy odeski. Również ofiary w książkach i rze 
czach kościelnych coraz mniej płyną do komitetu. 
Ponieważ zaś przewidziane wydatki wynoszą 10.405 
rubli, komitet więc postanowił zwiększyć wkładkę 
członków z 5 na 10 rubli rocznie i zawezwał nad­
to członków do zbierania dobrowolnych sładek na 
rzecz komitetu.

chami w przyjaznych stosunkach; ale niemnićj kon­
troluje on,  ̂ jak rzeczy idą, stara się wpływać na 
rząd włoski w znaczeniu konserwatywne®, to jest, 
&by nie znikało z Rzymu to co przez 18 wieków 
czyniło go metropolią świata katolickiego. Taki 
wpływ opiekuńczy i zachowawczy miał sobie po- 
ruczony hr. Karol Załuski przez siedm miesięcy, 
i działanie to spełniał gorliwie. Iustrukcye jego 
zdaje się, że obejmowały nietylko zakłady narodo­
we, ale także takie, które jak kongregacye i domy 
zakonne jereralskie mają cechę powszechną. Żą­
dając dla nich ustaw wyjątkowych, stawiając je pod 
opieką interesów katolickich świata całego a Au- 
stryi w szczególności, udało się hr. Załuskiemu 
przeszkodzić wywłaszczeniu kilku klasztorów słu­
żących za mieszkanie jenerałom zakonnym, i utrzy 
mać nietykalne zakłady zostające pod protektora 
tem austryackim, a w ich liczbie jest kolegium 
polskie.

„Hr. Załuski usiłował także wpłynąć na pro­
jekt ustawy o Zgromadzeniach klasztornych. Wia­
domo, że zniesione są w całych Włoszech, jeżel 
uie będą zniesione w Rzymie, to znaczna część 
zaeługi należeć się będzie Austryi. Otrzymaćbi 
tylko jeszcze dla nich wypadało, jeżeli uie zacho’- 
wauie prawa posiadania ziemi i nieruchomości 
{main morte), przynajmnićj prawo wolaego posia­
dania kapitałów, jakie im przypadną ze sprzedaży 
ich własności ziemskićj.

„Inne strony czynności p. Załuskiego, podczas je­
go zastępstwa szefa m isji przy królu Emanuelu, 
tu nie należą. Odjechał już do Wiednia na posa­
dę w samem ministerstwie spraw zgranicznych.

Włochy.
Zarzuty jakie dzienniki Germania i Correspon- 

dance de Geneve czyniły hr. Karolowi Załuskiemu, 
radcy poselstwa austryackiego, a chwilowemu za­
stępcy szefa legacyi austryackićj przy rządzie wło­
skim w Rzymie, znalazły i w naszćj prasie nieja­
ki odgłos. Były nam one nader przykre, nie dis 
tego tylko, że oskarżony był naszym współroda­
kiem a potomkiem domu dobrze znanego w Rzy­
mie z licznych zasług dla kościoła położonych, jak 
również zapisanego w historyi naszćj z cierpień 
znoszonych dla miłości ojczyzny i religii; ale przy­
kre nam były także z powodu, iż odnosiły się do 
przewodnika legacyi austryatkići, legacyi monar­
chii, którój związku tradycyjnego ze Stolicą Apo 
stolską, i przywiązania do kościoła katolickiego 
nieradzibyśmy widzieć podanych w wątpliwość. Zna 
jąc zaś usposobienie hr. Załuskiego, z jakiem przed 
kilką laty spełniał urząd radcy poselstwa przy hr. 
Trauttmannsdorfiie pośle austryackim przy Stolicy 
Apostolskiej, i jego w Rzymie wówczas stanowi­
sko musieliśmy wnosić, że całkiem odmienne miał 
teraz instrukeye względem Watykanu, skoro po­
stępowanie jego dawało powody do zażaleń w dzien­
nikach katolickich, jak Germania.

Jak zwykle czynimy w podobnych razach, zażą­
daliśmy mformacyi w tćj mierze, a zanim ta nas 
doszła, zamieściliśmy artykulik Vaterlanda odwo­
łujący zarzuty z Germanii powtórzone, zapisaniem 
starań, jakie hr. Załuski położył, aby ocalić w 
Rzymie znany klasztor Franciszkanów Arcoeli na 
Kapitolu.

„Żałować tylko przychodzi, piszą nam, że dzien­
niki broniące tak pięknćj sprawy, jak  kościoła i 
Stolicy Apostolskiej, nie są dostatecznie poinfor­
mowane o różnych okolicznościach w najbliższym 
z mą stojących związku. Organa katolickie szcze­
gólniej winny być bacznemi, gdy chodzi o zarzu­
ty przeciw ajentowi rządu, który sam jeden nie 
przestał nigdy interweniować urzędowo na korzyść 
utrzymania pomocniczych dla Stolicy Świętej in 
stytucyj, a koniecznych do wykonywania władzy 
Papieży. Prawda, że gabinet wiedeński jest z Wło-

Iritika mlejie®wi I ugnntama.
l l r a k o w  14 lutego. Prezes Towarzystwa nauko 

wego prof. Dr Ma j e r ,  oraz prezesi Oddziałów Towa­
rzystwa prof. Dr Józef K r e m e r ,  ks. Jerzy Lubo­
mi r s k i  i prof. Dr S k o b e l  otrzymali wezwanie do 
Wiednia w sprawie Akademii polskiej i dziś mieli tam 
wyjechać, oprócz prof. Kremera, który po chorobie nie 
może jeszcze puszczać się w podróż.

— Znany rzeźbiarz tutejszy p. Henryk S t a t t l e r  
wykonał z polecenia Towarzystwa naukowego popiersie 

[Lelewela, które następnie wykute w marmurze kara- 
ryjskim, stanie w sali Towarzystwa. Artyście służyły 
do tego dzieła pośmiertna maska znakomitego history­
ka naszego, medalion na cześć jego bity, fotografie i 
ryciny portretu jego. Podobieństwo rysów i wyraz twa­
rzy są wierne.

— Jutro we czwartek w południe od 12ej do lej 
prof. S z u j s k i  będzie miał w Sali Muzeum tech. 
przemysł, publiczny odczyt na dochód wykładów dla 
kobiet. Przedmiotem odczytu jest „Wędrówka history­
czna po Krakowie".

Wczorajszy ostatni bal maskowy, poprzedzony 
przedstawieniem fraszki scenicznej w 1 akcie: Podczas 
Sejmu i komedyą Korzeniowskiego w 2 aktach : M a j­
ster i  Czeladnik, był bardzo nieliczny, kilka bowiem 
wieczorów w mieście i zwyczaj przepędzania ostatnich 
chwil karnawału w kolach prywatnych, odebrały publi­
cznej zabawie największą część zastępu amatorów re­
dutowych.

— Na zamknięcie karnawału odbył się wczoraj w 
małej sali hotelu Saskiego wieczór tańcujący dla arty- 
stów sceny krakowskiej. Zarząd teatru nie szczędził ko­
sztów, aby zabawa ta wypadła świetnie. Z po za grona 

i artystów wzięli w tej zabawie udział znani miłośnicy 
sceny, literaci i młodzież. Gospodynią balu była p Hoff 
manowa.

— Przybyła tu z Warszawy panna Zofia Siegenfeld 
utalentowana pianistka, o której grze koncertowej wy­
rażały się przychylnie przed kilku miesiącami warszaw­
skie dzienniki. Panna Siegenfeld zamierza dać tu kon 
cert w piątek z udziałem dramatycznym pp. Hofmano- 
wej i Ładnowskiego, oraz muzykalnym pp. Ćwiklińskiej 
i Bylickiego.

— W sobotę (17 b. m.) przedstawiony będzie po 
[raz pierwszy na scenie naszej na korzyść p. Par z -  
n i c k i e j  poemat dramatyczny Halma p. t.: Hrabia 
R4ne ( Wildjeuer). Dramata bar. Munch - Belling- 
hausena, który je pisał pod pseudonimem Halma 
miały bardzo świetną epokę i dotąd nie schodzą ze sceny 
w teatrze wiedeńskiego Burgu. Nie wątpimy, że publi­
czność chcąc uczcić talent artystki posiadającej jej za­
służoną sympatyę, zgromadzi się w teatize licznie, aby 
zarazem ocenić jeden z znakomitszych utworów niemie­
ckich wolno przełożonych na scenę polską nowszych cza 
sów, który p. Parznicka na swej benefis wybrała.

— Afisz teatralny stanowczo zaprzecza doniesieniu 
Gaz Narodowej, jakoby p. Rychter, reżyser sceny 
krakowskiej starał sie wesDÓł z n. NiortymiaU™ „

lwowski. Afisz dodaje, że gdyby p. Rychter miał się 
starać o przedsiębiorstwo teatru lwowskiego, uczyniłby 
to na własną rękę bez wspólnictwa.

— Artyści teatru krakowskiego podpisali się na skład­
kę dla statysty, który uległ wypadkowi w teatrze pod­
czas przedstawienia dramatu „Horn."

— W piątek wieczór odbędzie się nadzwyczajne zgro­
madzenie członków Stowarzyszenia „Postęp, rękodzieł 
ników i przemysłowców" celem naradzenia się nad bu­
dową własnego domu.

— Piąta lista składek zebranych w Magistracie 
przez sprzedaż kart uwalniających od powinszować 
noworocznych.

Za pośrednictwem r. m. Baumgardtena złożyli: pp. 
Wolf 5 złr., Winter, wł. kawiarni 10 złr., Hr. Kr. 
2 złr., Mendelsburg 1 złr., Dr. BA 1 złr.,F. B 1 złr.; razem 
20 złr. Za pośrednictwem p. Wł. Borkowskiego złożo­
no 5 złr. Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 25 
zlr. Zr pośrednictwem komisarza obwodu I :  p. A 
Czerny 4 złr., kasyno miejskie z złożoną przez Dra 
Machalskiego kwotą 1 złr.; razem 5 złr. Ogółem złożono 55 
złr. a dod iwszy do tego wykazaną ostatnim razem 
fcwotę 515 zlr. 20 c. suma zebranych dotychczas dat­
ków wynosi 567 złr. 20 c.

N a zupę rumfordzką i ogrzewalnię złożyli w M a­
gistracie.

Za pośrednictwem p. St. Gralewskiego kapituła kated. 
krakowska 17 złr. P. W. Orzechowski imieniem p. K. 
Chwaliboga 73 c., X. Golian, koadjutor kościoła p. Ma 
ryi zebraną w kościele składkę 47 złr. 11% centów. 
Ogółem zluzono 64 złr. 84 c. a dodawszy do tego wy­
kazane w poprzedniej liście 468 złr. 28 c. 1 rubel i 
5 złr. bawarskich, suma zebranych dotąd datków na 
zupę rumfordzkę i ogrzewalnię wynosi 533 złr. 12 cen­
tów, 1 rubel i 5 złr. bawarskich.

— Korespondent z Krakowa do N , fr . Presse do­
nosi jej, że Rada szkolna krajowa zamierzając zmienić 
rozkład wykładów szkolnych udaje się w tej ważnej 
kwestyi nie do doświadczonych pedagogów albo do ro­
dziców, lecz do dzieci. Doniesienie to jest zmyślonem, 
a nie tylko mylnem, albowiem jest umyślnem przekrę­
ceniem doniesienia naszego w tym przedmiocie. Kroku 
tego nie można zwalać na Radę szkolną, albo czynić ją 
zań odpowiedzialną.

— Izaak Eisenbach, pisarz prywatny, tutejszy, przy. 
trzymany wczoraj został jako podejrzany o kradzież E 
sterze Horowiczowej szynkarce w Bochni 28 rubli 
z pod zamknięcia. Znaleziono przy nim część pieniędzy 
już wymienioną i różne przedmioty nabyte świeżo.

— Wczoraj przytrzymano Rozalię Szlachtową, która 
wybierała parę razy towar ze sklepu korzennego za 
kartkami podrobionemi na imię osób trzecich.

— W nocy d. 1 lutego skradziono w Jeleśni w po­
wiecie Żywieckim wałacha gniadego z kopytem je- 
dnem pękniętem, i wóz nowy, razem wartości 200 złr.

— Od dnia 1 do 8 lutego nie pojawiła się cholera 
w żadnej nowej miejscowości, ustała zaś w Pietry- 
czach, Białym Kamieniu i Uciszkowie powiatu Złoczow- 
skiego, w Czystyłowie i Proniatynie powiatu Tarnopol­
skiego , wreszcie w Busku powiatu Kamioneckiego. 
Pod ten czas panuje cholera jeszcze w 3 miejscowo 
ściach, w których do pozostałych 32 chorych przybyło 
21, z tych zaś wyzdrowiało 29, umarło 8 a 17 pozo­
stało w leczeniu.

Donoszą nam z pod Kańczugi, że d. 4 bm. ko­
bieta tak zwana „pocztarka," to jest babski posłaniec 
pocztowy, która roznosi po dworach i plebaniach listy, 
gazety a niekiedy i przesyłki pieniężne, napadniętą zo 
stała w samo południe przez dwóch ludzi, niby tka- 
czów z Markowy, z których jeden, wysłużony żołnierz 
Jan Szołdra, chwycił babę za chustkę na głowie, a że 
była ona w tę chustkę otulona, więc nie mógł jej ze­
drzeć, ale baba z potarganą odzieżą wyrwała mu się 
i pędem do wsi przypadła. Czeladź plebańska rzuciła 
się w pogoń za napastnikami i przychwyciła jednego 
z nich, lecz nie właściwego sprawcę, który umknął.
Po przesłuchaniu go sąd w Przeworsku wypuścił go na 
wolność, co zrodziło w okolicy mniemanie, że niema 
bezpieczeństwa na drogach publicznych, albowiem wi­
nowajcy bezkarnie są uwalniani. Wymiar sprawiedliwo­
ści musi być nietylko słuszny ale i śpieszny, jeśli ma 
skutkować. Chłop widząc spólnika rabusiowego na wol­
nej nodze, traci wiarę w wymiar sprawiedliwości, a po­
zostaje mu obawa, aby go nie podpalono, że pomagał 
chwytać rabusia.

Gazeta Narodowa pisze:
Umarł pozawczoraj (ligo) we Lwowie zakonnik Ba- 

zylian, Szymon Bergowiez, starzec 72 lat mający. Gdy 
Moskwa zaprowadzała schizmę w Zabranym kraju, przed 
trzydziestu laty, uciekł on z klasztoru poczajowskiego 
do Galicyi. Tu pędził żywot bogobojny, pielgrzymował 
po cerkwiach, klasztorach i kościołach całej Galicyi, żył 
nadzwyczajnie oszczędnie, a co otrzymał za odprawianie 
mszy lub za inne funkeye duchowne, zbierał starannie 
i jako świętopietrze wysyłał do Rzymu lub sam niósł,

przedsiębiorąc pielgrzymkę to do Ojca świętego, to na 
Rzym, to do grobu Chrystusowego. Umarł pozawczoraj na­
gle, w jednym zajezdnym domu na Krakowskiem, wła­
śnie niedawno wracając z pielgrzymki do Rzymu. Ca­
łym majątkiem, który po nim pozostał, była para bu­
tów i koszula, oprócz tego co miał na sobie, i nowa 
oszczędni ść, zebrana na świętopietrze w drodze z Rzy­
mu do Galicyi. A oszczędności tej było 99 złr., w sa­
mej drobnej monecie, zawiniętej w mnogie papierki Naka

ym papierku wypisana była kwota i za co ją otizymał 
np, za mszę śpiewaną, szeptuchę, spowiedź itp. Znale­
ziono także kilka funtów cu&ru w drobnych kawałkach, 
a na każdej zwitce z cukrem wypisane było, na jak 
długo, od którego do którego dnia wystarczyó mu ma. 
Przed samą śmiercią kupił sobie mleka za 2 centy i 
bułkę groszówkę; zjadłszy to, usnął spokojnie na wieki!

— K ury er Warsz, donosi o zbrodni popełnio-fj 
w Warszawie dnia lOgo b. m. Wdowa, podeszłego wie­
ku, pani K. zamieszkała na Krakowskiem Przedmieściu 
przeliczała pieniądze przy służącej i idąc spać odłożyła 
z nich 150 rubli. Służąca weszła cichaczem w nocy do 
pokoju pani K. chcąc skraść te pieniądze, a ponieważ 
pani K. obudziła się, służąca rzuciła się na nią, uchwy 
oda ją za gardło i przygniótłszy kolanami, zaczęła ją 
dusić. Pani K. straciła przytomność, służąca zaś mnie 
mając, że ją zabiła, Ściągnęła ją z łrż*a na ziemię, 
przewróciła na nią szafkę i wyszła na miasto, niby jak 
zwykle za sprawunkami kuchennemi. Tymczasem odu- 
i zona ) ani K. odzyskała przytomność, wydobyła się z 
pod szafki i otworzywszy okno, wołała pomocy. W chwili 
gdy z pomocą ślusarza otwarto drzwi, służąca wróciła 
z miasta i wyraziła wielkie zdziwienie z tego co się 
podczas niby jej nieobecności stało. Przytrzymano ją 
jednak i oddano pod straż.

Teatr. We czwartek dnia 15 lutego: Ostrożnie 
z ognitm  (On ne badine pas avec 1’amour), dramat 
w 5 aktach z francuskiego Alfreda de Musset, przeło­
żony z zastosowaniem do sceny krakowskiej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
jięknych w biskupim pałacu przy ulicy Pranciszkańskićj 
itwarta codziennie od godziny Hej do 4ej prócz ponie- 
iziaiku. Wstęp w niedzielę 10 e., w dni powszednie 
20 cent.

—- Dnia 13 lutego częściowa pogoda; termometr od
0°.4 spadł wieczorem na — 6°'6 R. Barometr idzie 

na dół; dnia 14 lutego o godzinie 6ej rano stan jego 
był 331.90, termometru — 7°.4 R. Wiatr wschodni 
zimny.

We. czwartek dnia 15 lutego: Sgo Faustyna mę­
czennika i Sej Jowity męczenniczki.

Seipcitofwą prienyil I handel

Jenerała Henryka Dembińskiego
P A M I Ę T N I K I

O P O W S T A N I U  W  P O L S C E
r. 1830 — 31.

— + —

(Ciąg dalszy).

Umyśliłem nieprzyjaciela zwieść następującym 
fortelem: miałem piechoty konnej sto siedmdzie- 
siąt sześć. Tę odesłałem w tył, trawnikami, aż pod 
las starodrzewny o duże ćwierć mili za rozpoło- 
zeniem mojem a ztam tąd dopiero, pojedynczo, to ń  
za koniem traktem, gdzie kurzawa była gęsta, ka­
załem im do 'siebie wrócić, co oczywiście nieprzy­
jaciela w mniemanie wprowadzić musiało, że mi 
znaczne przybyły posiłki.

Piechota ta  skoro przybyła, zsiadała z koni w 
krzakach, które na prawem mojem skrzydle, na 
wysokość obozu mojego, znajdowały sie. Tam’ko­
mę ukrywała i wszystkie forpoczty, które piechota 
poprzednio trzymała, zostały przez tę piechote 
konną zluzowane —- a ja  już zmierzchem cofną­
łem się ze wszystkiemi siłami przez nieco bagni­
ste trawniki, zakazując jak  najsurowiej, aby nikt 
nawet z oficerów na trak t nie wjeżdżał.

Ruch ten doskonale mi się udał, i nieprzyjaciel 
bardzo poźno nazajutrz dowiedział się, żem moia 
pozycyę opuścił i potężny dzień marszu na nim 
zyskał.

W lesie o mały marsz od Niewiaży stanałem na 
krotki popas. Sapery moje konne dostały rozkaz 
porobienia zasieków, ścinając z razu grube drze­
wa, ktoremi trak t zatarasowałem. Takem przybył 
do Szadowa, lecz po krótkim tam  spoczynku ru ­
szyłem pod Radziwiliszki, gdziem dłuższy odbył 
spoczynek dla nakarmienia ludzi i koni.

W Radziwiliszkach porobiłem znowu zasieki i 
zostawiwszy oddział piechoty konnej dla bronie-

Prezes c. k. Towarzystwa gospodarczo rolniczego 
krakowskiego 

ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne zgromadzenie Człon­
ków Towarzystwa odbędzie się w Krakowie w dniach 

11 i następnych marca r. b.
Na zebraniu tem odbędzie się w myśl §. 20 Statutu 

wybór trzeciej części, t. j. 5ciu Członków Komitetu w 
miejsce tyluż z kolei występujących.

Na porządku dziennym zgromadzenia będzie:
1) Zagajenie przez Prezesa Towarzystwa.
2) Sprawozdanie z czynności Komitetu od ostatniego 

zgromadzenia i z funduszów Towarzystwa za r. 1871. 
(Sekretarz).
' 3) Sprawozdanie kuratoryi o szkole rolniczej Czer­

nichowskiej. ("Wiceprezes Paszkowski).
4) Sprawozdania z użycia subwencyi rządowych na 

cele kultury krajowej:
a) na statystykę zbiorów (referent Czł. Kom. 

Langie) ;
b) na podniesienie budowli bydła (referent Czł. 

Kom. Szumańczouski) ;
c) na podniesienie uprawy i wyprawy lnu (refe­

rent Czł. Kom. Staromiejski);
d) na gospodarstwo nabiałowe i urządzenie wy­

stawy konkursowej masła i sera (referent Czł. 
Kom. Langie);

e) na podniesienie sadownictwa i urządzenie szko­
ły ogrodniczej w Łańcucie (referent Czł. Kom. 
Langie);

f) na drenowanie (referent Inżynier Towarzystwa 
Pryliński) ;

g) na podniesienie jedwabnictwa (referent Czł. 
Tow. Dr. Kozubowski);
5) Sprawozdanie o staraniach podjętych przez Ko­

mitet w celu zniżenia ceny soli dla bydła, oraz wnio­
sek Komitetu: „Zgromadzenie uchwali wnieść petycyę 
do Rady Państwa o zniesienie monopolu soli." (refe 
rent Czt. Kom. Popiel)-,

6) Zwyczajem jest w niektórych gospodarstwach wy­
nagradzać zarządzających niemi tantiemą. W jaki więc

sposób wynaleźć odpowiednią podstawę do wymierzeni, 
tej tantiemy? (Pytanie przedłożone Komitetowi przJ  
Czł. Tow. 1 eofila Ostaszewskiego).

7) Czy wobec wzrastających ciężarów ogólnych da 
się usprawiedliwić budowanie dróg kosztownych d], 
poszczególnych okolic, wyłącznie kosztem całego kraj™ 
(referent Czł. Kom. Staromiejski).

8)  Statystyczny pogląd na stosunki uprawy, pr0, 
dukcyi, zarządu i czystego dochodu gruntowego w g®j' 
nach należących do starostwa Wadowickiego, z wyja, 
śnieniem okazujących się w tej mierze błędów gospo! 
daiskich. (Przedstawi Czł. Tow, Siegler v. Eben . 
wald).

9) Czy robiono gdzie próby z pudretą kiakowskiej 
fabryki ? Jakie się okazały z jej użycia skutki? i czy 
cena tego nawozu odpowiada jego wartości nawozowej? 

[(Pytanie Czł. Kom. Adama Tańskiego).
10) Czyli płaska orka zawsze i w każdej ziemi jest 

korzystniejszą od orki w zagony, jak utrzymuje p. Ro. 
senberg Lipiński w swojej teoryi o uprawie ziemi? 
(Pytanie Czl. Tow. Wincentego Pttrowicza).

11) Ziemniaki bywają u nas jeszcze sadzone w ro. 
zmaity sjtsób, jak: pod motykę, pod pług, za zna- 
cznikiem i t. p ., a dotychczas nie ustalił się żaden z 

i tych sposobów, jako uznany za najlepszy, dający naj. 
pewniejsze i najobfitsze plony. Pożądanym byłby dowód 
teoretyczoy, a więcej jeszcze praktyczny, oparty na 
ścisłych u siebie i u sąsiadów zrobionych doświadcze­
niach, który sposób sadzenia ziemniaków największy 
p żytek gospodarzowi przynosi? (Pytanie Czł. Tow, 
Erazma Niedzielskiego.
12) Jakie są przyczyny upadku gospodarstwa stawo­

wego w naszym kraju? Czy z tego upadku nie można 
by gospodarstwa stawowego podźwignąć przez zapro. 
wadzenie nowego systemu sztucznego rozmnażania ryb? 
Czy i o ileby w tym razie dochody przewyższały na­
kłady z tem przedsiębiorstwem połączone? (Pytanie 
Czł. Tow. Konstantego Kilińskiego).

13) Czy żniwiarka obecnie jest już o tyle ulepszoną, 
aby mimo braku rąk zabezpieczyć mogła zbiory na' 
większych przestrzeniach? (Pytanie Czł. Kom. Po­
piela).

14) Wiadomo, że ciała alkaliczne, rozpuszczając klej 
roślinny, mogą zastąpić roszenie roślin włóknistych. 
Które więc ciało alkaliczne tak ze względu taniości, 
jak i czasu potrzebnego do rozpuszczenia kleju, byłoby 
najodpowiedniejsze do użycia celem zastąpienia rosze­
ni® lnu bez uszkodzenia włókna? (Pytanie Czł. Tow, 
Wincentego Petrowicza.fi

Uprasza się w końcu nąjusilniej, aby Szanowni 
Członkowie zechcieli mieć przygotowane nowe pytania, 
na następnem ogólnem zebraniu rozbierać się mające, 
które bądź osobiście przedłożą, bądź na piśmie nade­
słać raczą: jest albowiem wielce pożądanem, a w wielu 

[razach nieodzownem, aby przedsiębiorcy zajmujący się 
odpowiedzią mieli czas dostateczny do zebrania dat 
lub wykonania prób, jabieby się w tym celu potrze- 
bnemi okazały. Dla tego także uprasza się, aby pyta­
nia te przedstawione były na j e d n e m  z p i e r ­
ws z y c h  p o s i e d z e ń ,  tak, iżby je można publicznie 
w liczuiejszem zebraniu odczytać i podać zarazem spo­
sobność obecnym Członkom oświadczenia z góry swego 

izamiaru zajęcia się na nie odpowiedzią na następnem 
zebraniu.

Wstęp na salę obrad wolny będzie dla tych tylko 
Członków Towarzystwa, którzy należytości swoje cał­
kowicie uiścili, a którym wydane będą tym celem kar­
ty legitymacyjne w biurze Towarzystwa (2gie piętro w 
domu Towarzystwa Naukowego).

Kraków 6g0 lutego 1872 r.
____________ H. Wodzicki.

W i e d e ń  12 lutego.

Handel i przemysł bawełniany jest zarówno dla 
Anglii jak dla Stanów Zjednoczonych Ameryki pół­
nocnej niesłychanie ważny. Lubo więc John Buli 
i brat Jonatan srożą się bardzo jeden na drugie­
go z powodu kwestyi Alabamy, może w końcu obaj 
się zreflektują i przełożą jaką tam chudą zgodę 
nad proces, który tylko remingtony i monitory mo­
głyby rozsądzić. Lecz kiedy z drugiej strony taki 
wcielony typ męża stanu episyera, jakim jest Glad­
stone, nie waha się przemawiać ostro, i wspomina 
o honorze angielskim, to widać, źe byle jakie wa­
runki do załatwienia spokojnie sprawy nie wystar- 
ezą. Skoro więc jedna i druga ewentualność, po­
kój i wojna równie są możliwe; giełda, która z ca­
łym swoim przyborem griiaderów, syndykatów itd. 
niedawao temu wszystko widziała w różowych ko­
lorach, i z nieograniczonem zaufaniem w przyszłość, 
w mądrość swoich wyroczni i w własne siły, po­
chłaniała stosy niezmierzone różnego rodzaju akcyj 
teraz jakby z zamiłowaniem woła, źe konflikt jest 
nienikniony.

nia tych zasieków, zbliżyłem się do Szawel o małe 
poi milki. Ztamtąd wysłałem patrol dwudziestu 
kom pod najdzielniejszym oficerem, kapitanem 13go 
pułku ułanów, Ostrowskim, który zabrał wedete 
kozacką i tę mi przyprowadził.

Ze to nie był prawdziwy kozak Doniec, lecz 
burłak moskiewski, łatwo było z niego wybadać 
a raczej dowiedzieć się, z czego się siła będaca w 
bzawlach składa, Opowiedział mi więc, że w Sza- 
wlach dowodzi pułkownik Kruków majacy pod 
swoją komendą cztery tysiące piechoty, sto pięć­
dziesiąt burłaków konnych i siedm dział uprze- 
zonych. Zdawało mi się więc, że łatwo będzie 
Dzawle opanować; uważałem zaś ten punkt za na­
der ważny, dla łatwości, jaką dawał dla skoncen­
trowania się wszystkich naszych sił, bo do d/iś 
dnia mam przekonanie, że gdybyśmy tu  byli mo­
gli się zebrać i naradzić, to byłbym niezawodnie 
mógł pizekonać, ze plan cofania się szerokim 
frontem ku północy a następnie wzdłuż Dźwiny 
był bezpiecznym i zbawiennym.

Ponieważ wiedziałem, że korpus Giełguda zbli­
ża się od zachodu, tak  jak  ja  od wschodu przy­
bywałem, byłem przekonany, że Kruków, będzie 
się miał za szczęśliwego, jeżeli bezpiecznie z Sza- 
wal cofnąć się potrafi. Wyprawiłem więc mały od­
dział jazdy poznańskiej z rozkazem , aby dotarł­
szy do trak tu  z Szawel do Miławy prowadzącego, 
ukazał się na tym trakcie i żywym ruchem punkt 
ten opuścił, aby nieprzyjacielowi pokazać, że mu 
ta  droga zostaje otwartą.

Lecz nierzyjaciel wkrótce mi okazał , że opu­
szczać Szawel wcale nie myśli.

Skoro się moja piechota o strzał arm atni do 
bzawel zbliżyła, począł ją  silnym armatnim ogniem 
witać. Położenie tego miasteczka' od strony wscko- 
dniej było nader warowne. Wązkie lecz długie 
jezioro okrążało go aż wyżej północnej jego stro­
ny. Wazka przestrzeń, jaka między traktem  a je­
ziorem się znajdowała, ostrzelał szaniec po lewej 
stronie trak tu  usypany, gdzie nieprzyjaciel trzy 
działa ustawił, z których tak  dobrze tra k t pod

górę tu  prowadzący jak i łączkę kartaczami mógł 
zmiatać.

Ledwie się kanonada ta  jego zaczęła, na którą 
kilkoma strzałam i ciężkiemi Bochenka odpowie­
działem, jakby dla pokazania nieprzyjacielowi, że 
mam działa ciężkiego kalibru, przybył pułkownik 
Szymanowski z brygadą swoją.

Wtedy Brzeżańskiego z Poznańczykami posła­
łem z rozkazem, aby trak t Miławski na seryo 
zamknął, bo mi się zdawało, że Szawle i garni­
zon cały dostanie się w nasze ręce. Szymanowski 
zaczął się zemną o rozporządzenia czynić się ma­
jące spierać, i gdym mu ustąpić nie chciał, od­
ki ył mi płaszcz, pokazał mi szlifę jeneralską mó­
wiąc mi, że jest jenerałem tak dobrze j a k ‘ja, i 
ze powinienem jego rady z wdzięcznością przyj­
mować z powodu, że mnie przybył ratować. Lecz, 
ze ja  dobrze czułem, że ratunku nie potrzebuję, 
odpowiedziałem mu, że tu  nie chodzi o to, kto ma 
prawo rozkazywać, lecz o dobre wykonanie rzeczy.

Przenocowaliśmy w pustym domu, który stał 
na trakcie od Radziwiliszek do Szawel; a że w tej 
porze roku na północy, noc bardzo krótka, o świ 
cie zaczęliśmy atak.

Już późno w noc odebrałem uwiadomienie od 
Giełguda, o jego zbliżeniu się, i zarazem, abym, 
gdy ujrzę dwie race puszczone w górę, jako sy­
gnał, atak rozpoczął. Lecz w godzinę przysłał 
rozkaz, że nie ma rac i że strzał działowy będzie 
sygnałem Takem był pewny, że wszystko w Sza- 
wlach będzie nasze, żem Sierakowskiego z 18tym 
pułkiem piechoty wysłał za Brzeżańskim z roz­
kazem aby nic nie wypuszczać coby z Szawel 
wychodzić chciało.

Aby zaś być bezpiecznym, że korpus nieprzyja­
cielski z którym się w Poniewieżu spotykałem 
me uderzy z tyłu na m nie, zrzuciłem most za 
sobą, blisko milę od Szawel, i tam  jedno działo 
Kaczanowskiego i znaczną część mojej piechoty 
konnej zostawiłem. Ze Szymanowski podług swo­
jej myśli chciał atakować, i nie chciałem dawać 
zgorszenia kłótni wobec młodego wojska, zebra­

łem całe moje siły na lewem mojem skrzydle, 
wprost na przeciw bateryi głównej nieprzyjaciel­
skiej. Miałem w posiadaniu wzgórze, które wy­
sokością swoją mogło mojej artyleryi pozwolić 
artyleryę nieprzyjacielską ostrzelać.

Tymczasem atak Giełguda zaczął się także, i 
zrazu zdawał się być pomyślnym. Batalion jeden 
z siodmego pułku, wszedł do m iasta pod komen­
dą majora Jaroma, i już kilka stodół, niewolni­
kami nieprzyjacielskiemi zapełnił. Lecz że przez 
żadną siłę nie był poparty, Kruków wystąpił 
przeciw niemu z kilkoma działami uprzężonemi 
1 Przyjąwszy kilkoma strzałam i kartaczowemi Ja- 
f 9^® ’  uderzył na ten batalion, niewolników swo­
ich odbił î  batalion w nieładzie wyparł z miasta, 
poczem już Giełgud i będący przy nim jenerał 
Chłapowski wszelkiego dalszego wysilenia zanie­
chali.

Jenerał Szymanowski rozwinął piechotę swoją 
na prawem mojem skrzydle, lecz jak  na nieszcze- 
scie cały swój pułk 19ty, do trzech tysięcy ludzi 
wynoszący, rozpuścił w gęste tyraliery. ‘Na pró- 
żnom posyłał do niego, aby cześć piechoty swojej 
trzym ał w rezerwie; słuchać nie chciał, i z rado­
ścią pokazując memu adjutantow i, jak  dzielnie 
jego piechota odpiera tyralierów nieprzyjaciel­
skich, zbliżał się coraz bardziej ku  Szawlom. Lecz 
połowa frontu jego znalazła się naprzeciw jezio­
ra. Le\\o jedynie skrzydło było naprzeciw łączki, 
przez k tórą można było, idąc w górę, do miasta 
się dostać, lecz narażając się na ogień kartaczo- 
wy bateryi nieprzyjacielskiej, nader trafnie tu  
usypanej.

Posłałem mój najdzielniejszy batalion 4ty trze- 
aego pułku strzelców pod komendą majora Ja- 
iłonskiego, na wsparcie piechoty Szymanowskie­

go, którą tu  nieprzyjaciel był odparł. Jabłoński 
m iał konia pod sobą ubitego, i sam kartaczem 
mocno był w brzuch ranny, lecz dzielni jego żoł­
nierze opanowali kilka domków wzdłuż trak tu  
będących, i z tych strzelając, wszelki postęp pie­
choty rosyjskiej wstrzymywali.

Widząc, że piechotę Szymanowskiego trzeba ko 
niecznie stanowczym ruchem do postępu naprzód 
zachęcie, udałem się w ty ł do pułku Janowicza, 
wzywając na^ ochotnika jednego podoficera i dwu­
nastu jeźdźców, którzy, chciałem, aby utworzyli 
czoło licznego szwadronu powstańców przybyłych 
z Szymanowskim, pod komendą N arbuta z trzema 
jego synami. Zamiast dwunastu ludzi, wystąpiło 
ich dwudziestu pięciu, a na ich czele dzielny po­
rucznik Ostrowski.

Lecz jak  na nieszczęście, z powodu braku je ­
dności w komendzie, N arbutt nie czekając na mo­
je i ozjiorządzenie, pobudzony, jak  mi mówiono 
przez przysłanego adjutanta jenerała Chłapowskie­
go, puścił się galopem trójkam i do miasta, Wi­
dząc ten nieroztropny lecz odważny ruch, zamiast 
Ustrows kiego, wyprawiłem za Narbuttem  Janowi­
cza z całym pułkiem, lecz ledwie owe stopiędzie- 
siat kom N arbutta przeleciało między jeziorem 
a bateryą, nieprzyjaciel czoło p u łk u " Janowicza 
kartaczami tak mocno przywitał, że ani myśleć 
było można o dalszym postępie. Pod Janowiczem 
konia ubito, pod Ostrowskim to samo, i on sam 
był nader ciężko ranny i dostał się do niewoli.

Nieprzyjaciel piechotą swoją zamknął przystęp 
do miasta, i N arbutt z całą swoją komendą po­
legł to od bagnetów, to od strzałów piechoty.

Widać, że Giełgud już od strony swojej był zu­
pełnie ataku zaprzestał, bo nieprzyjaciel teraz już 
przeciw mnie zaczął się z m iasta wysuwać. Pie­
chota jego tak  śmiało postępowała ku mnie w ty­
ralierach, żem musiał rezerwy moje powołać. 
Ściągnąłem do siebie pułk Radziszewskiego re­
sztę batalionu ̂  czwartego pułku i trzeciego strzel­
ców pieszych, i wreszcie oddział zostawiony z tyłu 
na trakcie od Radziwiliszek.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mówi§ „jakby" z zamiłowaniem, bo ten spór o 
Alabamę przychodzi dla niej w sarną porę. Praw­
da, że niejedna koncesya na bssk, hotel, towarzy- 
gtffO bndownicze itp. koncepta oklepane, których 
akcje miały być w obieg puszczone, dopiero co 
ujrzała światło dzienne, i że skutkiem spóźnione­
go zjawienia się niejedna emisja będzie musiała 
być ad fcliciora tempora odłożoną; ale coby też 
giełda z niemi obecnie poczęła, kiedy dotychczas 
w ciągu ostatnich miesięcy inscenowanych przetra­
wić nie może. Następstwa kslkomiesięcznych nadu 
żyć, z jednej a kołowacizny i lekkomyślności z dru 
giej strony musiały się kiedybądź objawić „batsaą," 
a stadyum, w jakiem się teraz jeszcze kwesty a A- 
labamy znajduje, jest tylko pretextem do wstrze­
mięźliwości, która była konieczną i do zaczynają­
cej się reakcji, którą wielu przewidywało.

Ze zestawienia, przez jeden z tutejszych dzienni 
ków zrobionego, pokazuje się, że w styczniu fakty­
cznie inscenowane założycielstwo i dodatkowe erni- 
sye „młodych" akcyj dawniej istniejących instytu­
tów, reprezentują nominalny kapitał 87 milionów 
reńskich, z których ponieważ najczęściej żądano 
40% wypłaty, 34 miliony zaabsorbowane zostały; 
ale rachując ażyo, z którem te lub owe akcye przed­
siębiorstw całkiem nowych, i które przeto jeszcze 
grosza zarobić nie mogły, były na giełdę wprowa­
dzone, urośnie może, ta suma do 40 milionów. 
Lecz oprócz tego było w styczniu dwanaście koa 
cesyj udzielonych, a luty także już ich niemało wi­
dział. I jakże nie miała się giełda przeładować? 
Lecz na tern nie dość, bo nasz targ miał i we wie­
lu niemieckich utworach znaczny udział.

Żeby przynajmniej te wszystkie banki i entre- 
pryzy były na prawdę p&traebae i miały dobrą ra- 
cyę bytu, to jako dowód wzrostu bogactwa byłaby 
ta twórczość pocieszającą; lecz niestety było to 
wszystko cbraehowane na zysk kilku zręcznych g- 
sób i na łatwowierność publiczności, która działa­
ła pod naciskiem manii, stosownie do potrzeby pod­
sycanych. Weźmy np. manię zakładania hoteli łub 
przemieniania dawnych na akcyjne. Na pierwszy 
rzut oka wydaje się ten koncept arcydobrym; lecz 
pomijając liczne doświadczeni; t dowodzące, że ho 
tele akcyjne są bardzo licbemi spekulacyami, wi­
dzimy tego znanego faktu dotykalny dowód w 
sprawozdaniu świeżo złożonem przez radę zawia- 
dowczą na zgromadzeniu jeneralnem akeyonaryu- 
szów hotelu, znanego pod nazwą Grand-H&tel, któ 
ry w roku ubiegłym dał całej parady 5%  czyste­
go dochodu, przyczem jeszcze zachodzi pytanie, czy 
jak to często bywa, bilans nie był sztucznie ze­
stawiony.

Otóż to bynajmniej nie przeszkadza, że nasze 
banki rwą się jeden za drugim na zakładanie ho­
teli albo na gitudowanie towarzystw hotelowych. 
Unionbank dał życie hotelowi Metropole. Franko 
bank nabył znany Goldene Lamm i kilka domów 
obok Btojącycb, które przebudowawszy z nim połą­
czy itd. Prawda, że dotychczas było we wszystkich 
hotelach wiedeńskich tylko 4.800 łóżek, i że w pe 
wnych porach roku podróżni z trudnością znajdywali 
stancye, ale w końcu żaden z nich pod gołem niebem 
nie nocował; prawda także, iż na czas wystawy ten 
mały poczet łóżek byłby niedostateczny; lecz ra­
chując nawet na wzrost Wiednia i na większy tro­
chę napływ cudzoziemców, po wystawie wróci wszy­
stko plus minus do zwykłego stanu. Kiedy więc w 
normalnych czasach podróżni znajdowali schronie­
nie i wikt, co poczną owe zbytkownie założone lub 
drogo kupione hotele, a raczej ich akcyonaryusze?

Przewidując zapewne, że się zawiodą, radził 
sprytny jeden członek rady zawiadowczej Metropoli 
postawić ten gmach w taki sposób, aby tylko je­
dna trzecia część była stale na hotel urządzoną, 
a dwie trzecie mogły po wystawie zostać prostemi 
domami na najem, których administracja mało ko­
sztuje. Dzięki tej trafnej uwadze, hotel Metropole 
da może niezły z czasem dochód, lecz po innych 
akcyjnych trudno się tego spodziewać. Z tego po- 
woda zważywszy sprawozdanie Opand i po
nieważ jest rzeczą dowiedzioną, że industrya hote­
lowa należy do rzędu tych, które w rękach prywa­
tnego, doświadczonego i zarazem bezpośrednio in­
teresowanego gospodarza kwitnąć i prosperować 
mogą, lecz dla stowarzyszenia akcyjnego pod ża­
dnym warunkiem się nie kwalifikują, kupowanie 
akcyj hotelowych, jakiejbądźby one były nazwy, 
każdemu odradzać wypada. _

Goniąc zawsze za tak zwaaemi „interesami," chcia­
ły niektóre z tutejszych banków a pomiędzy niemi 
Creditanstalt i Bankwcrein zrobić rządowi projekt 
sieci koki żelaznych na wzór tego, z którym p. 
Kerkapolyi zrobił w Węgrzech takie fiasco. Lecz 
zdaje się, że zamiast oddawać koleje żelazne w 
monopol, p. Banhans myśli raczej o gruntownej na 
tem polu reformie; jeżeli zacznie od sieci galicyj­
skiej, w przedostatnim liście opisanej, to im su­
rowszym będzie w wyborze projektów, i choćby, 
jak się zbyt rzadko zdarza, kilka elaboratów zwró­
cił do ^rektyfikowania lub odrzucił system kolei 
żelaznych w Galicji, tylko na tem zyska.

B o c h n i a  8 lutego. Pszenica 8-35, żyto 4‘25, 
jęczmień 3’60, owies 1'85, groch 6'25, ziemniaki 2' ,
bób 5-50, siano 1-25, konicz 1-50, słoma —-90, 
Irzewo twardo 13'50, miękie 10-50, mas okowita 1* ,
funt masła —*60.

Biała 10 lutego. Pszenica 6-10, żyto 4-10, ję­
czmień 3-10, owies 1-45, groch 7-20, bób 6-40, ku- 
kurudza 7'—, soczewica 8'20, proso 7’50, tatarka 4'40, 
koniczyna 28‘—, siano 1*30, słoma 1*— , konicz 1‘60, 
irzewo twarde 10'-—, miękie 7"50, ziemniaki 2*56, funt 
mięsa 2@'/s c-

Tarnów lOgo lutego. Pszenica 5*50, żyto 4-50, 
jęczmień 3'75, owies 1*85, groch 4*50, bob 3*40, ta­
tarka 4-— , proso 4-40, ziemniaki 2-— , konicz 1-30, 
koniczyna 28'50, siano 1*20, słoma 1*10, drzewo 
twarde 1 4 -—, miękkie 11*50, mas okowity— '94, masła
i-40.

W a d o w i c e  10 lutego. Pszenica 5*75 do 5*75, 
żyto 4*50 do 4-70, jęczmień 3*60 do 3'70, owies 1*80 
do 1*90, ziemniaki 1‘60, funt mięsa '23 , dizewo 
twarde 9 '—, miękie 6'30.

czego miejskiego (500 zł.), podania w 6 tygodniach. — No 
taryuszów w Dukli, Ustrzykach Dolnych i Sieniawie, podania 
w 20 dniach. — Notarynszów w Grybowie i w Krynicy, po­
dania w dniach 30.— Adjunkta w sądzie powiatowym w Pod 
górzu (800 zł.), podania w 14 duiach.

L i c y t a c y e :  Dnia 4 marca w starostwie w Rzeszowie 
licytacja przez oferty celem zabezp. budowy mostu na W i­
słoka pod _ Rzeszowem. — D. 22 lutego w sądzie wyższym  
w Krakowie licytacja celem dostawy sukna i innych mate- 
ryałów na odzież dla sług sądowych. — D. 20 lutego w są­
dzie pow. w Łuttach sprzedaż przym. realn. N- 411 w K u t  
tach. -  D. 18 marca w sądzie krajowym lwowskim sprzedaż 
egzek. realn. N. 243'/, i 8 1 2 % we Lwowie. — D. 27 lutego 
w sądzie pow. w Mielnicy sprzedaż przymus, realn. N. 142 
w Krzywczu.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd kraj. krakowski o wykreśleniu 
firmy: „General Agentie der k. k. priv. Wiener-Handelsbank 
ffir den Producten und Waarenrerkehr in Krakau®.

Z a w e z w a n i a :  Sąd pow. w Brodach spadkobierców PiO' 
tra Strusia z Ponikowy.— Sąd kraj. lwowski posiadacza we­
ksli, jeden z daty W iedeń 30 września 1871 na 149 zł. 64 c. 
drugi z daty W iedeń l8go listopada 1871 na 201 zł. 32 
cent., obadwa akceptowane przez Michała W itkowskiego we 
Lwowie.

Przyjechali do Krakowa od 13go do 14go lutego.
HOTEL POLLERA: Notvis adwokat ze Lwowa, Gold 

blum kupiec z Działoszyc, Haberfdd kupiec z Oświę­
cimia, Karol Tomkiewicz właś. dóbr z Galicyi, Rcsen- 
thal kupiec z Konstantynopola, Michał Roiyński właśc. 
dóbr z Boszczynka, Goldman kupiec z Jarosławia, Za­
gajewski z Galicyi, J. Bring budowniczy z Amsterdamu. 
Scholz major ze Stryja, P. Schach ze Lwowa, W. Ru- 
cki właśc. dóbr z Kongresówki, W. Ciszewski właśc. 
dóbr z Kongresówki, Leon Trzetrzewiński z Tenczynka, 
S. Kasirer kupiec z Wrocławia, Metal oficer z Czech, 
Strasburger z Warszawy, Wieliczko właś. dóbr z Kon­
gresówki, Samter kupiec z Berlina, R Patz kupiec z 
Berlina, B. Patz kupiec z Wiednia, Bretnir kupiec z 
Berna, Dr Kulski z Kongresówki, hr. Drohojewski wł. 
dóbr z Galicyi.

Nad. słane.

Przypomnienie do wczesnej zamowy kosiarzy i pobie- 
raczy na sianokosy i żniwa. Parobków z familią do 
trzechletniej służby można mieć zaraz posłanych przez 
Dom Komisowo-handlowy L. Sroczyńskiego, w Krakowie, 
hotel Saski.

Nadesłane.
W s z y s tk im  ch o rym  p r z y w r a c a  s i łę  i  zd ro w ie  bez le­

k a r s tw  i k o sz tó w  R eva le sc iere  d u  B a r r y  z  L o n d y n u .
Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za 

pomocą delikatnej R eva le sc iere  d u  B a r r y  z  Londynu, 
tańszej o 60 razy od innych lekarstw. W yciąg  z 72,000 
świadectw wyleczenia chorób żołądka, nerwów, brzucha, 
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherz®, 
na co na żądanie przesyła się  odpisy świadectw bezpłatnie 
i franco

Świadectwo Nr 64,210. N e a p o l  17go kwietnia 1863.
Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, 

schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, 
ani pisać; nerwy w  calem ciele drżały m i, z łe  trawienie, 
ciągła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. W ielu 
lekarzy wysilało się  nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie 
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3  mie- 
sięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
zdrowie. Revalesciere zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i  umożebniła mi zajęcie napowrót 
inego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem  
i szacunkiem M a rg r . de  B ró h a n .

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań­
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających % funta 1 złr. 
50 c., l  f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 f. 10 złr., 
12 f. 20 złr., 24 f. 36. Revalesciere Chocolatóe w tabliczkach
1 proszkach na 12 filiżanek l  złr. 50 cent. na 24 filiżanek
2 złr. 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiża­
nek 36 złr. Miejsca sprzedaży: B a r r y  d u  B a r r y  et C om p. 
w  W ied n iu , W a llfisch g a sse  Nr._ 8 ; w  K ra k o w ie  J a k ó b  
G o ld w a ss e r , przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
J ó z e f  T ra u c zy ń sk i,  aptekarz pod „Gwiazdą*; we Lwo­
wie Rotlender, Z . Rucker; w Bochni Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z W ie­
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

P e s z t  lO go  lutego. (Targ zbożowy).
Dowóz bardzo mały, obrót słaby. Ceny utrzymały się.
Płacono pszenicę 81 funt. ważącą 6'20 do 6 30, 

za 87 f. 7'30 do 735 za cetnar cłowy; żyto 3'50 do 
3'55 jęczmień 2'65 do 2*85; owies 1'85 do 1'90; ku- 
kurudza stura 4 50  do 4'15, proso 3'10 do 3'20, olej 
33 złr., spirytus 55'75 złr,

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z d. 13 lutego.

P o s a d y :  W  urzędzie miejskim w Rzeszowie budowni­
czego (400 zł.), kancelisty (450 zł.) i inspektora policyi 
(500 zł.), podania do sogo marca.— W  Złoczowie budowni-

IPr^egląsl W&i&tjemmy,
D spm s Td&^rafissne.

P a ry sż  12 lutego. L'Univers ogłasza depeszę 
z Rzymu 12go, zaprzeczającą, aby kardynał An 
to n  e ll  i wypowiedział konkordat z r. 1801 odno­
śnie do Alzacyi i Lotaryngii.

P a r y ż  12 lutego. Le Bień public donosi, że 
hr. Cha m bo rd nie będzie bawił w Gandawie, 
lecz w Melchlinie (Malines).

P a r y ż  13 lutego. Journal des Dibats potwier­
dza, że podkomisya finansowa postanowiła odro­
czyć projekt finansowy Soubeyrana, a uważa za 
rzecz stosowną, aby rząd w bezpośrednie wszedł 
związki z Niemcami w sprawie zastąpienia trzech 
miliardów.

W e r s a l  13 lutego. Potwierdza się, źe lewy śro 
dek naradza się nad kilkoma projektami konsty- 
tucyjnemi, mianowicie względem częściowego od­
nawiania zgromadzenia narodowego, utworzenia dru­
giej jeszcze izby i ustanowienia dożywotniej pre­
zydentury Thiersa; wszelako żaden z tych wnio­
sków nie przyjdzie pod obrady przed kwietniem. 
W urzędowych sferach oświadczają, źe rząd nigdy

nie przestał rozmyślać nad środkami przyśpiesze­
nia ewakuacyi Francyi przez obce wojska, z tem 
jednak dołożeniem, że skuteczne układy będą się 
mogły dopiero rozpocząć po spłaceniu czwartego 
półmiliarda. — Król i Królowa Neapolitańscy przy­
byli tutaj.

K z y tn  12 lutego. Król oczekiwany tu dziś 
wieczór. Książę N a p o l e o n  przybędzie do Rzymu 
w ciągu tygodnia. Jenerał S h e r m a n  stanął w 
pałacu poselstwa amerykańskiego.

L o n d y n  13 lut-go. Lord N a p i e r  guberna 
tor Madrasu, obejmie tymczasowo czynności wice­
króla Indyj wschodnich.

U a s h t n g t o n  12 lutego. W izbie reprezen­
tantów jenerał B u t l e r  wniósł, aby zawiesić po 
rządek dzienny a przyjąć rezolucję, według któ 
rej prezydent ma być zapytany, czy Anglia ma za­
miar wymówić się od wykonania traktatu washing- 
toń-kiego, albo też przeszkodzić wykonaniu jego 
częściowemu. B a n k s  mniema, że jrezydent pod 
tym względem nie otrzyma żadnego uwiadomienia 
ze strony angielskiej. Butler obstaje przy swoim 
wniosku. Lba jednak 69 głosami przeciw 62 o- 
świadczyła się przeciw zawieszeniu porządku dzien­
nego.

Nie mamy dziś listu z Wiednia. Nie wiemy, czy 
nas nie doszedł lub zaginął, ale pojęlibyśmy, gdy­
by wcale nie był wysłany. Bo cóż pisać z Wiednia 
o położeniu sprawy galicyjskiej, skoro aż nadto wi­
doczna, że albo nie biorą tam wcale ugody na se- 
ryo, albo ma oua tylko służyć za narzędzie doin- 
uych c<low. Widać to z rozbiorów, jakie temu 
przedmiotowi poświęcają dzienniki. Mają one w tem 
cel swój. I tak Vaterland mówi: „Patrzcie, elabo 
rat nic wam nie daje ani w tem ani w owem, a 
więc odrzućcie jak należy i opuśćcie Izbę.* Presse 
znów: „Wszystko a niemal więcej niż można było, 
a a ł  elaborat, zresztą ultimatum to przyjąć musicie, 
a jeżeli staniecie po stronie wyborów bezpośre 
dnieb, to jeszcze coś dostaniecie.* Zaprawdę, nio- 
żuaby nie wierzyć, gdyby tego wczorajsza Presse 
w konkluzji artykułu nie postawiła. Dotąd tylko 
iłzieckm mówiono: „Oto kawałek placka, ale jak 
będziesz grzeizoy, to dostaniesz więcej.* A może 
też i coś podobnego usłyszeć można w redakcyach 
wiedeńskich. U nas w Galicyi na szczęście same 
tylko dotąd niańki takim językiem do dzieci prze­
mawiają.

Dla N. j r .  Presse przybrała galicyjska ugoda 
kształty, które się ująć dadzą i to w elaboracie. 
Winszujemy jej sprytu, bo dla nas właśnie ugoda 
w elaboracie w myt się rozwiała. Zarzucano rezo­
lucji aiepraktyczność, uskarżano się, że ugoda w 
niej ująć się nie da. Uznawaliśmy pod względem 
praktyki administracyjnej słuszność tego zarzutu. 
Nie mniemaliśmy, źe można jeszcze coś bardziej 
nieokreślonego, nieujgtego postawić. Dokazał tego 
podkomitet w elaboracie. To jakieś algebraiczne u- 
stępstwa wyrachowane na logarytmy, ale ugody 
w tem nie ma. A przecież bolą jeszcze i te ustęp­
stwa N. fr. Presse; przykro jej, że tak ogromną 
stronnicy państwa (ma się rozumieć z supremacją 
niemiecką) ponieść muszą ofiarę. Zapewnić może­
my N. fr .  Fresse, że jeżeli uważa ugodę za po­
trzebną dla swych interesów, to większej jeszcze 
trzeba będzie ofiary, bo ta nie wystarczy. Galicya 
jako część państwa obchodzi ją, idzie jej głównie
0 kulturę, o owe niemieckie dzieci w Galicyi, co 
szkjół nie będą miąły, bo skoro Polakom elaborat 
oddaje szkoły, oni je  zniszczą; bo jak pisze „śmiać 
się muszą szlachcice, że w tej konstytucyi mie 
szc|ańskiej tyle dla swych przywilei wykroić im 
się udało..." Boli to N. jr . Presse, przyznaje to 
ona otwarcie; ale cóż robić, trzeba ponieść ofiarę, 
skoro stronnictwo wiernokonstytucyjae ma w tym 
względzie obowiązki (co ma znaczyć, że widzi w 
ubodzie galicyjskiej korzyść). Powiemy zatem, koń- 
ęzy N. fr. Presse: Consummalum est.

Owoż, niech się N. jr .  Presse pocieszy, nie jest 
consummatum, i jeżeli się ofiara nie zwiększy aż 
do znaczenia słuszności, jeżeli elaborat s;ę nie 
zmieni tak, aby cboć co nieco do sprawiedliwości 
się zbliżył, to nie będzie sonsummatum. Wstrętną 
uam jest ta bipokryzya ofiary, ta ironia poświęce- 
uia, to szyderstwo, pod którem jedynie śmieszność 
się ukrywa. To jakby ailckin płacz udający. 
Śmieją się przeto „szlachcice polscy", ale z owych 
okrawków ustępstw, które umyślnie przeceniacie,
1 jak żydki nasze za „przedni towar6 udać chce­
cie, śmieją się, że mówicie o ofiarach, a czysty 
targ i zysk macie na oku. I  dla tego też, że to 
wszystko wydaje nam się tylko grą, nie widzimy 
potrzeby rozbierać tego capo d'opera polityki wier- 
nokonstytucyjnej, jakim jest elaborat. Cóż nam z 
tego, że znów będziemy powtarzali, czego brakuje, 
aby nasze żądania choć w części zostały uwzglę­
dnione, że te niby ustępstwa są tak ograniczone 
i zastrzeżeniami otoczone, iż wychodzą prawie na 
koncesye ad majorem Reichsrathi gloriom ogło­
szone. Na co się przyda i komu pisać: to jest w 
elaboracie, a tego nie ma — skoro to to jest, a 
niewiele jest, bez tego co brakuje, żadną miarą 
nie odpowiada naszym potrzebom, i podstawą do 
ugody być nie może.

Dopóki więc sprawa nie będzie traktować się 
na seryo, a do tego jeszcze nie przyszło, my ró 
wuież takiemi elaboratami poważnie zajmować się 
nie myślimy. Artykuły takie, jakie od dni ki.ko 
p;8zą centralistyczne organa, uważamy za ćwiczę 
uia dziennikarskie, mogące tylko służyć do wpra­
wy. Dz wi nas, że N. f r .  Presse nie ma jej je­
szcze dosyć, chyba, że w zarozumiałoś i, boszci-ę- 
ście u władzy zaślepia, mniema, że sło*a jej wa­
żą tak ciężko, iż się przed niemi każdy ukorzyć 
musi. Bo nie ma zarozumiałości, ktćraby się łu­
dziła, że kteś uwierzy tym ofiarom wiernocentra- 
listycznym na rzecz znienawidzonej autonomii. Ale 
wczoraj rozpoczął wydział konstytucyjny obrady 
twoje nad elaboratem, który miał mu być przed­
łożonym. Dziś wieczór dzienniki przyniosą nam 
za ewne sprawozdanie z posiedzenia, i przekonać 
się będziemy mogli, czy nadzieje, jakie jeszcze 
•ywić chcemy, o traktowaniu sprawy galicyjskiej 
na seryo— jako potrztby państwowej— nie są czy- 
stem złudzeniem, z k<órem jak z tylu innemi, z 
większą wyznajemy przykr. śc ią , pożegnać nam 
się w tej obwili wypadnie 

Niebezzasadnie przyznał Bismark w pamiętnej 
mowie swojej sejmowej, iż język polski wzmacoia 
się w ziemiach po!skich pud rządtm pruskim; przy­
znaje to bowiem komitet niemiecki powiatu Toruń­
skiego, zbierający składki na uczczenie stuletniej 
rocznicy rozbioru Polski, a ou bliżej zapewne obe­
znany jest ze stosunkami miejscowemi. Wydał bo­
wiem okólnik wzywający Niemców miasta Tornn a 
do ndziolu, aby duwieść siły i żywotności żywiołu 
niemieckiego, zwłaszcza, że „w ostatnich szczegół 
niej latach żywioł polski zyskał w Toruniu nieza- 
przeczenie na rozmiarach i znaczeniu."

W sejmie pruskim miały się wczoraj toezyć 
obrady szczegółowe nad ustawą o nadzorze szkol 
uym; poczem ustawa ta pójdzie do Izby wyższej. 
Rząd poruszył wszybtkie sprężyny, aby uzysbsfć 
większość, gdyż ustawa ta przez udział w rozpta 
wach Bismarka przybrała cechę gabinetową. Pota 
jemnie więc straszono deputowanych dymisyą kan- 
:lerza i powrotem stronnictwa liberalnego a może i 
dantenffiem, a w każdym razie Mtlhlerem na miejsce 
i'alka. Równocześnie urzędowa Nordd. allg. Ztg 

gromi niezwykłym sposobem swoją dawniejszą sio 
strzycę na drogach re&kcyi, Gaz krzyżową, że ts 
broni kościoła lubo tylko ewangielickiego, ale za­
wsze broni powagi duchownej.

W izbie niższej Loewe postawił interpelację z 
powodu instrukcji przeciwnej kartelowi, danej lan 
dratora w powiatach przyięgających do polskich 
trajów. Według tej instrukcji wychodźcy z Polski 

i Rosyi niemający legitynacyi ani szczególnego 
pozwolenia, mają być odstawiani napowrót do gra 
nicy. Interpelant pyta, czy rządowi znana jest ta 
instrukeya i czy on dał takie polecenie. N e może- 
my pizypaścić, aby taki rozkaz był dowolnością 
podrzędnego urzędnika, lecz kartel zostaje wykony­
wany tajemnie z dobrej woli, mimo, że urzędownie 
przestał istnieć.

Ostatcie depesze telegraficzne „ ta so /

W i e d e ń  14 lutego (prywatna). W kwestyi ga­
licyjskiej nastąpił nowy zwrot Wydział konstytu­
cyjny miał na wczorajszem posiedzenia wieczornem 
obradowaćnad elaboratem podkomitetu, ale G i s k r a  
zrobił niespodziankę wnioskiem, aby zamiast tego 
wziiiść pod obrady ustawę o wyborach przymuso­
wych z koniecz ości (Nuthwahlgesetz) Pomimo za­
strzeżenia Z y b l i k i e w i c z a ,  wniosek Giskry zo­
stał przyjęty, i obradowano nad ustawą wyborów 
przymusowych.

m  l t - d e ń  14 lutego. Wydział konstytucyjny o- 
fcradował nad ustawą o wyborach przymusowych 
z konieczności. G r o c h o l s k i  oświadczył, iż de­
putowani galicyjscy głosować będą przeciw ustawie. 
W obradach wzięli udział minister L a s  se r, de­
putowani F u x ,  A k e b e r ,  G o r o n i n i ,  D e m e l ,  
R e k e r t ,  T i n t i ,  B r e s t e l ,  G i s k r a .  Na zapy­
tanie P ic  k e r  ta  oświadczył prezes ministrów, źe 
rząd ma na oku o ile możaa najśpieszniejsze prze­
prowadzenie reformy wyborczej i natychmiast we­
źmie się do jej wykonania, skoro tylko będzie mógł 
oczekiwać większości dwói h trzecich liczby głosów 
w izbie deputowanych. R f  irma wyborcza leży rzą­
dowi tak dobrze na sercu jak każdemu członkowi 
stronnictwa konstytucyjnego. G r o c h o l s k i  na 
przypadek przyjęcia ustawy o wyborach przymu­
sowych stawia wniosek dodatkowy, aby fuakcys 
deputowanych wybranych w moc ustawy o przy­
musie wyborczym ustawała za zebianiem się naj- 
bliższego8ejmu. Wbrew wnioskowi tyczącemu się wy­
boru podkomitetu z trzech członków ucbwula Wydział 
wybrać jednego referenta, któryby na najbliższem 
posiedzeniu Wydziału we czwartek zdał sprawę.

%% lessens 14 lutego. Wiener Ztg ogłasza listę 
członków komisyj powszechuej wystawy wiedeńskiej 
zamianowanych przez Cesarza na królestwa i kraje 
Cislitawii,

g fe a z t 14 lutego. Pesti Naplo mniema, że w 
kwestyi bankowej aż do upływu przywileju utwo­

rzone będzie prawdopodobnie prowizoryum, przyczem 
dualizm znajdzie swój wyraz także pod względem 
administracji banku. Z rządem auetiyatkim zawar­
te będą szczegółowe układy o warunki pod wzglę­
dem przywrócenia waluty.

Berlin 13 lutego. Na posiedzeniu Izby depu­
towanych odbywały się końcowe rozprawy nad usta­
wą o n a d z o r z e  szkolnym. Minister F a l k  o- 
świadczył: Rząd ma wprawdzie zamiar po/ostiwifi 
duchownych ewangiehckich na posadach inspetito- 
iów szkół, gdyż ci me dopuścili się żadnych prze­
kroczeń władzy; j^śl by jednak w obrębie Rcś i ła 
ewangielickiego podobne zdarzać się miały z»jśjia 
jak w obozie katolick m, rząd bez wahania się 
zwróci ostrze ustawy także przeciw duch wnyai 
ewangelickim. Książę Bi°mark, który parę razy głos 
„abierał, podnosi tę okoliczność, że poprawka 
R & u c h h a u p t a ,  (która pozostawia rządowi mia­
nowanie powiatowych inspektorów szkól, a ies, e- 
ktoraty lokalne duchowieństwu zastrzega) udz ela 
chwilowo rządowi, czego ten potrzebuje, ale tylko 
chwilowo. Prezes ministrów wyraził zdziw t me 
swoje, że stren ictwo konserwatywne nie wspiera 
rzijdu w Gj sprawie. Rząd nic zam.erza moli 
schodzić w jakikolwiek kompromis w duchu po­
prawki Rauchhaupta; a do przyjęcia ustawy użyje 
wszelkich środków konstytucyjnych. Na tem z-,koń- 
c Ono obrady ogólne.

Berlin 13 lutego. Posiedzenie Izby deputowa­
nych. Szczegółowe rozprawy nad ustawą o na d ­
zorze  szkolnym. § 1 u c h w a l o n y  został według 
u h  wały komisyi. Przy § 2ks.  B i s m a r k  oświad­
cza przeciw deputowanemu R e i c h e n s p e r g o w i ,  
>z nie obwiniał duchowieństwa katolickiego o za­
chowanie się antinarodowe, lecz wyłuszczył tylko, 
iż takie pojedyncze objawy manifestacyj antioaro- 
dowycb nigdy nie dają się dostrzedz u duchowień­
stwa francuskiego i polskiego, jak to bywa u nie- 
iuitckiego, które otwarcie w sposób prawu przeci­
wny stara się, jako nadzorcy szkolai, ograniczyć 
wykłady szkolne w języku niemieckim, aloo jak to 
można napotykać w dziennikach klerykalnych ba­
warskich, otwarcie uważa Francuzów jako jedynych 
zbawców.

Mówca nie zaprzecza, że uczucia narodowe u pe­
wnej częś i duchowieństwa katolickiego napotykają 
się, ala tylko u mniejszej części i podpadają ksrze wy- 
klutzeuia i tXRomuuikowama § 2 został następnie 
uchwalony;  podobnie §§ 3 i  4, a wreszcie c a ł a  
ustawa w głosowaniu imiennem 207 głosami prze­
ciw 185.

Ii e t  l i n  13 lutego. Nordd. allg. Ztg kończy ar­
tykuł o mowach ministrów bawarskiego H e g n e n -  
b e r g a  i wirtemberskiego M i t t w o c h a  temi sło­
wy: Tak więc prawo cesarstwa wyszło nienaru­
szone i nowo umocnione z walk stronnictw nie­
miecko-południowych nieprzychylnych cesarstwu. 
Gorącą wdzięczność narodu należy się tym kiero­
wnikom politycznym. Mowy ministrów w Monachium 
i Sztutgardzie pozostaną w pamięci tych, którzy 
zbierają owoce zdtowego organizacyjnego rozwoju 
Niemiec; zapisane one będą w dziejach.

I fm ry Ł  13 lutego. Deputowany C o n t i  (bona- 
partysta) umarł. Hr. C h a m b o r d  oczekiwany jest 
dziś w Belgii. Konwencja francusko-niemiecka ma 
być dzisiaj podpisaną. Stowarzyszenie paryskich 
ajentów wymiany (agents de change) podpisało 
600,000 franków na składkę dla uwolnienia Fran­
cyi od wojsk obcych.

B z y  na 13 lutego. Syn prezydenta Ameryki pół- 
nocnćj G r a n  t a  zabawi tu do 20go b. m. Jenerał 
S h e r m a n  będzie miał dziś posłuchanie u króle­
wicza H u m b e r t a  i otrzyma zaproszenie ta  obiad 
do dworu, poczem odjedzie do Neapolu. Podróż ta 
me ma żadnego celu ani znaczenia politycznego.

L o n d y n  13 latego. Zapewniają, że S c h e n c k  
otrzymał dzisiaj odpowiedź rządu amerykańskiego 
na notę lorda G r a n  Ti l l  a w sprawie „Alabamy.®

B u k a r e s t  13 lutego. Rząd użył z całą e* 
nergią wszelkich środków, aby wyśledzić sprawców 
podżegań przeciw żydom w Muitanach i ukarać 
ich. Senat uchwalił projekta tyczące się monopolu 
tytoniowego i  kontyngensu wojskowego, izba zaś 
deputowanych uchwaliła astawę emerytalną.

Kursa. W i e d e ń  14go lutego godz. 12 min. 45 
5%  zjedn. dług państwa banku 62-60. — Żjeda. 
dług państwa w srebrze 71-15. —- Losy z r. 1860 
104-—. — Akcye banku 846. — Akcye kredytowe 
353-—. — Londyn 113*35. — Srebro 11175. 
Dukat 5*42i — Lombardy 215-30. Losy z toku 
1864 148*50 — Akcye franco-austr. 137 75. — 
Napoleony 9 02. — Akcye kol. gal. Karola Lu iwika 
264-—. — Akcye kol Lwow.-Czerniow. 164*—.— 
Akc. kol. północ.-wschód. 165-—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 115-—. — Akcye banku 
jenerał.—*—. — Renta w srebrze 71*15. — Oblig. 
indemniz. gal. 75*25 — Akey8 banku wiedeń. ula 
obrotu ogoln. 202-50. Akcye anglo. - banku 373-50 
Akcye kol. rządów. 409 50.— Akcye kol. sieiin. 
188 —.— Akcye kol. Rudolfa 171*50. — Akc. kol. 
Pardubic. 186*—* — Akcye kol. północ. 227-50,— 
Usposobienie giełdy: ożywione.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N I

A n t o n i  M - ło b u k o w s M *

Inrs papierów i pieniędzy.

Si r a b ó w  t i  lutego.
Sreb. bo w. obr. 100 zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za ioo złr. 
Ruble ros. za ioo  rub. 
Talary pms. za ioo  tal. 
Baukn. pras. za i 60 złr, 
Srebro nowe austr, . 
Dukat ważny. . .  . 
Napoleon d’or. . . 
Półimperyały rosyjsk. 
5% gal, listy zas. z  kup

Obi. Indemniz. z kup. 
Akc. k. g. z djrw. bez k.

„ L.Czeruiowieek. 
A kcye B . G d. H . i P  
Listy aust. zak. kr. s.

„ 6% bas. nurt fe. 
Listy galic. ban. hip 
Losy pism. węg. .

f W le d e ń  13 lutego 

s% ąjed.długpań.ban.

7’ O k  ind. niż. lut 
„ g „ czeskie
„ „ ,  wegierat

„ „ „ bukowin.

żądają płacą

87 60 25 60
91 — 89 7,

420 417
157 60 le c  25
169 50 167 50

89 88
112 111
5 48 5 ŁS
9 10 9 —

64 83)
76 75
78 77

3 4 861)
1661 163)

77 — 74 60

113 - 109 —

63 60 63 60
71 26 71 10
96 60 95 —
-7 60. 90 50
81 - 80 -
7o 75 75 35
76 50 74 50
76 — 75 50
— —

żądają płacą
57 ,  w§g. pożycz, kol. 

(posoofrk .) i s o  złr
Kolei półn. Ferdynan

110 76 110 25 » rządowej tr. *.

L i s t y  za s ta w n e .
zachodu, c. Ei.

n Pardubickiej .
5 7# Banku nar. los, . to  — 89 86 9 południowej .
i „  galicyjskie . . . 75 - 73 — n Galicyjskiej .
D fy pj • * • _ — 83 -

Kol. 
is . R

Czemiowiecłdej
6 „ gal. zakł. kr. włok  
5 „ węgiersk. losow.
5 „ zakł. kred austr.

91 99 
89 76

91 5' 
89 60

węg. półn. wsch. 
udolfa 200  fl.sreb

1(4 - 103 — Akc. kol. Alf. fiumaii
i „ zakł. kred. austr. f) „ Kosz.-Bcgum.

spłacał w 33 lat. ,7 75 87 35 n K Siedmiogród*.
>7, Domin, pań. 120 fl. 130 50 119 7s> n „ Cisańskiej .

„ wschód, węi,.
P o ży czk i lo tery jne . 

Losy pożycz, z r. 1839 09 - 308 -
n „ austr. północ.- 

wschodniej .
» .  •  1854 
a .  .  1860 
„ „ „ 1864

»4 — 
i03 50 
146 &

93 5(1 
103 -- 
140 —

„ n Franc. Josete 
Uscye bank. anglo au. 

.  „ angl. wet*
„ Comorente . . 24 - as - n austrya. ogóln.
„ Kredytowe . . UO - 189 50 » Zakł. kred. wę*
„ żeglugi parowej » bank. frank, austi

aa Dunaju . . 99 75 99 25 9 .  węgierskie#
„ księcia Salin . - .  — _  _ 9 „ gal. d. hand.
» » fa ify  • 30 - 89 - !) „ i p. w Krak.
a ks. Klary . . . 
„ hr. St. Genois

38 -  
30 ~

36 — 
29 -

9 „ kraj. galicyj 
we Lwown

„ miasta Budy . 33 50 31 6’.. 19 sied .d .ob r.p łod
9 ks. W indisch| 85 — 24 - » galic hipoteczŁ
„ hr. Waldstein S3 SO 22 50 fi austr. «wiąsko»
„ hr. Keglevich . 16 — 14 - 39 dla obrot. ogól

Rudolfa - . . 15 50 14 60 n To. wyr. ceg. ma­
Pożyczka miasta Sta­ szyn . we Lwow. 

rektyf. spirytusu 
w  Czerniowcacb

nisławow a po 30 zł. 28 - 27 - n

ifec. b a n k u  i  p rze tn  
danka naród, austr. -47 «46 - M i g i  p ie rw sze ń s tw

Zakładu kredytowego 348 EO?48 — Kolei N&dniestrzańs.
#s Da?. 37 636 • K ossyoko-B og

cądają płacą
‘4297 aż#**

i0 3  - 402 -
Ś47 76 247 2 6
ls>7 — tsa -
311 25 211 -
463 — ł6 3  50
lu4 25 163 7fc
•65 - 64 50

1 — 170 5u
i84 50 184 - -
165 - l» 4  -
.67 - 186 60
591 6fc 391 -
164 76 54 25

323 ~ •421 50
310 50 4 9 —
3(8  — 67 60

12 & 13 -
17 10 3 6 60
72 - 71 51
36 60 36 -

116 >15 5(

73 6( 73 -

231 — 330 -
—  — *64 -

(15 - i*4 50
202 75 2(2  25

- E
—

i»6  - 94 7 5’

Mej

io i .  Ces. Elź. 5 S/, 
sr. pr. ioo fł, w. a. 

mis. 1862)„  „ „ 
rsąd. St. 500 &. 

.  Emit. 1*67 , 
Kol. połud. St. 500 fr 
„ Bony 1370-18746 */, 
„ póŁC.F. loofl.m .k. 
s „ „ z a i oo f l .  W. a. 
„ „ w sreb. b“/,w .  

Kol. zachód. Cne-., i 
i o o fi.w.a. sr, i  oo fl, w. a. 
Kol połud.-pół. nient.
-  5% — sa io o  fl.
-  — w srebrze 
iol.Gal.K.L.300 fl.w.a. 
(w srebrze 5 7, za 1 oo;

Kol. Gal. K. L. Emis. II. 
Kol Lw. Cz. po soo fi. 

(w srebrze 57 , za iot>; 
„ „ „ Emisya 1867. 

Kol. Bied. fl. 200  w. a. 
„ ks. Rudolfa po soo fl. 
(w  srebrze 5 7 , za ioo) 

Kol. pół. czes. po soo fl.
(w srebrze 5 7 , 111100) 

Tow. Żegl. par. na Dun 
za 109 fl. m. k. 

vasts. Loyd ioofi.m.k, 
fow.prags. przem. żel. 

po soo fl. .

W a lu ty .

Cesarskie korony .
„ dukat na wagę
„ „ obrącak.

Słoto d l  m a rco  . 
Sapołeondory , .

żądali? płacą żądają ptecą Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych.

Odchodzą Przychodzą.

94 50 94 -
(Uidory (niemieckie;
luwsrewr angloU&v

— _  — rano po poł. rano |»o poł
12 45 11 15

92 50 92 2
■ 35 -

anperyały rosyjskie. 
irebro ....................... 112 2> 112 - W Krakowie: lwowski 11.30 10.2t 6.41 3.19

(3*2 — (31 - Srebro, kupony. . . 
alary związkowe .
ruskie bilety kas. .

112 26 U l  75 „ „ mięsa. 7,— — — A58
112 - U l  25

1 e s* ' 1 69
„ wielicki 
„ wielicki we W torek,

9.—
~

— 6.31

90 - 89 5f Piątek i Niedzielę
„ wiedeński {
„ na Oświeć, wrocławski 
„ doW rocław.myslowic. 
„ warszawski 

w  W ie lic zc e : krakowski 
w  T a r n o w ie : krakowski

7.27 7 . - —
87 -  

U 4 50
66 60

104 26 L w ó w  12 lutego.

o, 0 
10.10

6. 3
3.3( vjS

! 1.5 
9.52

9. 6 
3.21

94 25 

97 76

93 75

4 7 69

Dukat holenderski .
„ cesarski . . . 

fółim peryał rosyjski 
tłubel arebr. rosyjse

5 46
6 48 
9 24 
1 64

5 38 
5 40 
9 8 
1 76

8,—
8.—

n.12.31
O RkO

2.12
S.3b

ii.12.26

3.8d
6.30

2.2

103 75 

76 —

105 —
103 21

78 -

,  papier. „ 
Talar pruski. . . 
Listy z. To. kr. gal. 5 •/,

» J> U 4 °/t
Listy zast. Banku hip

1 57}

s>3 50 
?5 40
88 —

1 56)

83 -  
-i 4  7>< 
8* 60

P •  XU168SL
„ lwowski 
„ „ miesz. 

w  R ze szo w ie :  krakowski
„ „ miesz.
„ lwowski |
„ „ miesz 

w P rze m y ś lu :  krakowski 
„ „ m iesi.

3.35 

a. 2,41

n. 1.13
9.28

5.—

12.31
5.59
6. 6 
1.19

9.42
3.24

U, 3.36

13.1# 
5 38

ł , ~
68 76 88 26 )bligi indem, bez kup 76 90 *5 30 a. 1.—
92 60 

S3 50

92 2

93 -

..keye kol. gal. b. kup. 
„ „ iwow.-ese.,

\fccye Ranku hip. gai

361 50
less 0i> 
le ż  -

260 -  
(64 00 
160 -

2.44
7.54
4.32

9.18

4.64
8.34.
7.38
4,17

„ lwowski |
.. 6.3!

10,48
6.2S

10.36— _
94 — 83 - W a r u .  12 lutego „ „ miesz. 

w e L w o w ie :  krakowski
10.53 _ . 10.33

a. 3.30 8. 7 7.37 11.—
Asty sasl. 1 ser. rub 90 35 90 — „ „ miesz. 6.42 __ 8,—

> 02 50 101 61 „ ss 2 ser. „ 89 10 88 (0 „ brodzki S.52 n.11.51 3.5! a. 7.24
kupon „ — - — 56) „ czemiowiecki 10.49 10.3* _

uisty zastaw, nowe 0 88 33 ls6 10 w B r o d a c h : lwowski p. 3.28 1.0.5 3.23 18,21

6 44
kupony „ — - - 6 9  = w  T a rn o p o lu ■ lwowski 5.41 2.5* p. 1.15 8.135 46 isty likwidacyjne „ 76 - 75 70 w  P odw o ło czyska ch :  lwowski U .— 6.41 7 47 4.------ -------

. olej wars*, wiedeńska
— _■ — 7 8 | w  C ze m io w c u c h ; lwowski — _ 1.— 3._ — — — 89 50 88 6* w  M y sło w ic a ch :  krakowski 

w W a rs za w ie :  krakowski
11.33

_  _ ■------- » „ bydgows. 59 7i — — 9.— . 8,619 4 5 9 04 „ 3 terespok. — — 118 75
w  W ie d n iu :  krakowski, f 8.— 5.— A _

------- ------- ,  * M ife s 102 50 ------- 3.38 s!so f . U



CZAS z Czwartku 15 Lutego 1872.

I w ykształcona, znająca  gruntow nie 
, C A h a  m uzykę, w edług m etody C hopina, 
|OVMU życzy sobie jako  nauczycielka ta ­

kow ej p rzy jąć  m iejsce w godnym  dom u 
w K rakow ie lub na prow incyi.

Bliższa wladomoić l>r/'5 ®a” 
Iłym Rynku pod Liczbą 438 na 

III. piętrze. (307. 1-&)

„Angielka"
posiadająca języ k i: niem iecki, fran­
cuski i m uzykę, p ragn ie  się um ie­

ścić zaraz. _ . .
W iadom ość W biurze p J . Jędrzejew skie] 

K raków  ul. Św. K rzyża, L . *19. („3 I-1 -)

A dw okat
Or. A d o l f  K o r c z y ń s k i

l W a i a t ń k  Już nie potrzeba frotera!
H ą f e l U B  g  cui«A  | H H n i o a H n > H I  a  f l a l i r n i  i  .1.,,... u.,™..

otworzył blóro
K r a K o w l e ,

ł y m  '< H ty n li.li L . 4 3 1  
xv d o t n n  H / g o  I l m i n g a -

(337. 3 - 3 )  _

z i e m  s k i  do s prze  d a n i a .
Wielki majątek ziemski pięć mil ode Lwowa w 
równinie n td  Dniestrem przy Stryjsko- Lwow­
skim gościńcu cesarskim i przy budujących się 
obecnie kolejach Chyrowsko-Stryjskiej i Stryj- 
sko-Lwowskiej, w obwodzie Samborskim, wśród 
zaludnionych osad wiejskich, i w sąsiedztwie 
miast większych położony, zawierający roli, ogro­
dów, łąk, pastwisk i lasów łączny obszar przeszło 

morgów z propinacyą, browarem i 
innemi dochodami, jest do sprzedania z wolnej 
ręki w całości albo w częściach stanowiących 
osobne ciało tabnlarne.

Bliższych szczegółów zasią- 
gnąć można w kancelaryi Dra 
Frenkla i adwokata Dra Kolisze- 
a we Lwowie.

(392-3-3)

O T *  
pyzy II

[dniu lOgo litego 1872 roki
w przejezdzie z Borku przez i odgórz, Ka­
źmierz, Stradom, ulicę Grodzką, R ynek, 
plac Panny Maryi w ulicę Szpitalną, wie­

czorem między 7ą a etą zgubiono pudeł­
ko drewniane zawierające różne ko­
biece drobiazgi pomiędzy któremi znajdo­

wały się
bilety i rachunki kilkoletnie;

Uczciwy znalazca raczy tę zgubę a 
niej listy ł i-aclinnfci odnieść do Ą a -  
m i n i B t r a o y i  gdzie s o-

sown§ otrzyma nagrodę. [oóa. d -J

Główny skład
pierwszej c. k. anstr. uprzywilejowuj

F A B R Y K I  T R U M I E N  M E T A L O W Y C H
j .  itr. B e s z o r n e r a  i  S p ó ł  k i  

(308. i-6) -w W i e d n i u  
utrzymuje

A .  F a l i s z e w s k i
X V  Bochni.

Piękność formy, elegancya ozdób, mocnośó i 
trwałość roboty, 

gfgjg*- osobliwie taniość 
odznacza ten fabrykat i daje mu pierwszeństwo 
przed najpiękniejszemi trumnami drewnianemi. 
Jedno zwiedzenie wymienionego składu wystar­

czy, aby się o tern przekonać.
Po cenach od J asłr. S© c. i wyzćj.

Dzierżawa
dóbr WOJMAROWf

J e s t  n a  © larfc
do odstąpienia; tamże jest do sprzedania l O O  
owiec-matek, zdatnych, do chowu rasy popraw­
nej, oraz skopów 180, w wieku do 3 lat, za u- 
miarkowaną cenę.

Zgłosić się pod adresą Antoni Jaworski, po 
czta Grybów we Wojnarowy. (3l0. 1-4)

Potrzebnem  jes t od 1 Lipca 1872 na 
dłuższy czas

MIESZKANIE
z 5 lub 6 pokojów z sa lą , na dole albo 
na I. piętrze w rynku albo w pobliższój 
ulicy. Zgłoszenia się m ających takowe do 
wynajęcia przyjm uje kancelarya T ow a­
rzystw a Rolniczego (dom  Towarzystwa 
Naukowego) przy ulicy Śławskcwskiej.

(379 3-3)

P a r a  błk o n i

w piątym roku,
szpakowatych, przeszło 15 */2 miary wy­
sokich, z hardzo ładną, budową,, dosko 
nale w zaprzęgu ujeżdżonych, jest do 

sprzedania. (sjs-i-3)
Bliższa wiadomość w Boczowie, około Łapa 

nowa, poczta Gdów.

U l i  d z i e r ż o n ó w
z potrzebnym zapasem miodu, w peł­

nej sile są do nabycia 
p o  l O  z ł r .  w .  a .  

Wybór dowolny w pasiece l O O  
sztuk liczącej. Termin do 1 kwietnia 
r. b. M i e r z w ł ń s ł t i ,

poczta BygHce, przez Tarnów. (E09. 1-3)

H ł o c a r n i a

4ro-konna przenośna, z kieratem  prze­
nośnym, z przyrządem  do bukowania ko­
niczyny, z F ab ryk i H. Cegielskiego w P o ­
z n a n i u ,  od 3ch ła t używ ana, w najlep­
szym stanie będąca — wraz z U w a l n i a .  
D rezdeńską o 12tu p rzetakach— jest z po­
wodu zaprow adzenia m łocarni parowej 
za  500 złr. w. a. d o  n a b y e i a w  W ’l> 
śnlowej, poczta Strzyżów .— Bliższych 
wiadomości udzieli na miejscu p. K. Dy 
sgyński, kasyer. (218 4-4

Do H a n d l u
EDWARDA FUCHSA

W KRAKOWIE
nadszedł świeży transport

Wyziny krymskiej,
mało solonej, również mało solony

Kawior
w najprzedniejszym gatunku, różne

Złote

Znaczny od wieli. lat. 
używający zasłużonej 

sławy
SkU a
i. HlHZA

zegarmistrza w Wiedniu 
S t o f a n s p l a t s  Nr. 8 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku d o~ 

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za 
r oaz n e m z a r ę c z e n i e m  według cennika.

Zegarki kioisoakows gsaswskia.
Srb. zegarki cylindry o 4 kam. 10—43 złr. 

3 „ z zlot. brzeg, do ods. 18—14 „
„ r z podwójną kopertą 15—17 ,
,, s unkrowe o 15 kam. 18 19 „
,  ,  .  a podw. kop. 18—33 g
,  , „ mg- z kr. szkŁ 15—36 *'
B „ „ remontoary 88- 60 s
I 9 „ . „ z podw.kop.35—4» „

dto z krysżC szkłami 30—38 „
n N. 3 złot.oS k m. 30—36 „

damsk. o. i  I 8 kam. 98—80 s- 
” ” 9 ze zlot. okrywk. 3*—40 ,
s » a emal. z dyain. 38—4S s
s „ dubelt, o 8 kam. 40»«-4S „
g t  aukrowe o 15 kam. 85 - 44 „ 
. . .  lensze złot. okr. 45

' ‘70, 80, 90, 100- 130 „
g „ a damskie . . . 40—48 0

, „ „ z podw. kop 5 0 -6 8  „
.  .  remoafoary 70, 80, 90, IGO „

,  „ z pod. kop. 110,130150 „
M usSalhi t e  aeg-asss-hSffijm 3 « ł* . 

B u d z ik i  za zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę 9 złr. 
aSegas-y ścierna©  własnego wyrotu 

z dwuletniem zaręczeniem
oo dzień do nakręcania 10, 131 złr.
co 8 dni » i®, 18, 20. *3 „
.  .  » » (39 21-50)

z biciem god.i god. 30, 33, 35 s
.  „ „ . ,  i V, god. 48, 10, 55

Opakowania za zegary ścienne l ’óO o. 
Eeparacys uskuteesniają się jak najprędzej. 
Obsts,łucki z prowincyi sa nadesłaniem 
pieniędsy lub za zaliczką pocztową; ze­
garki prayjrauję takie w zamian.

Skład komisowy dla Galicyi
naszych w yrobów  płóciennych tak  do sprzedaży cząstkow ej, jako i hur- 

tow nej znajduje się u  W go

Henryka Schwarza w Krakowie,
przy ulicy O r o d z k l c j  pod Nrem  8 8 .

Ceny fabryczne podług cenników . (tei3-»-6)
]¥orberł hanger i Synowie,

właściciele Fabryk w Oskau, Sternbergu i Liebau. £jj|

skuiaca

W. UJHEŁTI jun.,
n a s t ę p c a  t i e n t y s t y  J .  2 5 . U j ł i e l y i ,

mieszka teraz
p r z y  u l i c y  F l o r y a i i s f e i e j  p o d  U f r .  3 5 9 ,

óg drugiej przecznicy od Rynku, II. p iętro , dom W. Rogojskiego, 
Ordynuje co dzień o ć  gortz l i t e j  do 3gicj.

(991-2-)

E A U  d e s  C O R D IL IE R E S ,
WODA PRZYGOTOWANA według R E C E P T Y  od 1NDYAN,

leczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy ból zębów, zapobiega psuciu się zębów 
i krwawieniu dziąseł. U życie codzienne tej wody, jak  również PR O SZ K U  KOR- 
DYLIERSKIEGO zabesp;eeza zęby od próchnienia. M etoda użycia w polskim języku.

Skład główny w Paryżu na ulicy Hauteville Nr. 61, — w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego pod' Koroną* w Rynku głównym, — we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Brodach w 
aptece p. Kullaka, *— w Warszawie w Składach materyałów aptecznych pp. Fer. Aug. Gallego i Lu­
dwika Spiessa, — w E'oznaniu w aptece Dra Mankiewicza. (20 -7-34)

p a s ta  k a u czu k o w a
do najtrwalszego, najpiękniej­
szego i najtańszego zapuszcza­

nia wszelkich p o d ł ó g .
Ten najkorzystniejszy wynalazek od­

różnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów ‘itd., szczególnie praez to, że skutkiem 
nader szczęśliwie udanego składu chemicznego, 
w połączeniu z kauczukiem— pasta nabrała wła­
ściwej* ciągłości, co zapewnia jej trwałość, 
przeto podłoga nią zapuszczona urąga wszel­
kim zniszczeniom, a przy jakiejkolwiek sta­
ranności kilka lat pozostaje piękną. — Cena pu­
delka wystarczającego na jeden pokój 1 złr. 30 o.

Rosyjska pasta m skóry,
wyborny środek uo ubezpieczenia nóg od 
wilgoci. iSkóra etaje się nieprzem akalną, 
a przyfem  giętką i m iękką, i przybiera 
wszystkie właściwości rosyjskiego juchtu . 

Puszka 1 złr. 20 c., większa złr. 2. 
Główny Skład dla Galicyi w K r a k o ­

w i e  u p .  J a l i ó b a  € 3 o ld w a s $ P T a  
t>rsry ulicv G rodzkiej Nr. 70. (249-5-12)

g lzanow na Fabryka 
7 9 c. k. uprz. Arca­
num do wytępiania 
Szczurów, Myszy poi- 

' nych i  domou ych, Kre­
tów, Karakonów itp.— Neubaugasse N. 7, 
w W i e d n i u . — Po użyciu pańskie­
go Arcanum z zadziwiającym skutkiem, 
upraszamy o łaskawe nadesłanie odwrotną 

j pocztą 6 pudelek. — Z szacunkiem 
/  Dyrekcya Przędzalń w Nendau-Burgau. 

Wyciąg z listu: Proszę mi przysłać jesz­
cze areańum, gdyż bardzo jesteśmy trapie­
ni tutaj od szczurów, a dwa sprowadzone 
pudełka okazały się bardzo skutecznemi 

Z szacunkiem E. Ullmann, 
w Dzielnicy w Kroacyi, 17 Czerwca 1871 r.

Prawdziwe sprzedają w Krakowie pan J. Jahn, 
p W. Fenz — w Tarnowie p. Wielogórski — we 
Lwowie p. W. Królikowski pod L. 804 — w No­
wym Sączu p. J . Garan—w Przemyślu p. F. Gaj- 

dec . ka— w Rzeszowie p. J. Schaiter.
Cena 1 dużego słoika 1 złr. 10 c., małego 90 c

Także pojedyncze poreye przesyłają się za 
pobraniem należytości pocztą (1529-3-3)

Precz ze siwizną.
RAB LAN O GE NE.

Wyborna tynktura do włosów, przygotowana 
przez p. Blcquemarre w Paryża. W jednej 
chwili zmienia siwe włosy na głowie i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jaki się podoba, bez 
żadnego niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta 
bezwonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preperatów.

Skład w Krakowie w aptece Wgo Trauczyń- 
skiego; we Lwowie w aptece p. P. Mikolastha; 
w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza; w Bro­
dach w aptece p. Kullaka; w Warszawie w Za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. Polnreekiego 
ua Krakowskiem przedmieściu. (8-7-52)

(280-3-3)Handel 
P. Niedzielskiego

w  B o o ł m l i
p o l e c a  n o w y  t r a n s p o r t

strzelb odtyłcowych
i rew o lw eró w  lrelgrljsliich.

Ryby
i

Kalafiory Włoskie i 
Algierskie. <*”*-)

m a ry n o w a n e  
w ęd zo n e
także nadchodzą

ewien m ężczyzna, kaw aler, szla­
chcic, poszukuje

z a  ż o n ę
P o l k i ,  panny lub wdowy. Osoba ta ma 
być czerstwego zdrow ia, z szlacheckiego 
rodu, 18 lat wieku, brunetka, z modremi 
oczami i wykształconą w r ó ż n y c h  językach. 
Za niezbędny w»runek oznacza się posia­
danie m ajątku, < hociażby użycie takowego 
dopiero później nastąpić m iał ’.

U prasza się  o nadesłanie własnej foto­
grafii, również krótkiego opisu swego ży­
cia i rodziców.

Bliższych wiadomości udzieli Ekspedy- 
cya Dziennika Poznańskiego w P o z n a -  
n i u ,  lub też wprost A. T, G. M. Dr. New 
York, Ameryka. (165-10-12)

Choroby zębów i ust!
w s s e l l s i e g o  r o d z a j  u  u s t a j ą  n a j p r q d a o j  zeł  u i y o i e m

w o d y  a n a t e r y n o w e j  d o  u s t ,
Dr. J  G. Poppa c. k. nadwornego dentysty w Wiednia; liczne świadectwa poświadczają to orze­
czenie, pomiędzy innemi świadectwo p. profesora Oppolzera, rektora uniwersytetu wiedeńskiego. 
Również często zsp s iją  tę wodę do ust liczni zagraniczni jak też i miejscowi lekarze, gdyż zo­
stała uznaną za godną polecenia.

Dra j. G. POPPA pasta anaterynowa do zębów.
Ta pasta do zębów jest jednym z najwygodniejszych środków do czyszczenia zębów, gdyż 

nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu szkodliwych części; mineralne cząstki składowe działają 
na emalię zębów, nie psując ich, jak również czyszczą organiczne mieszaniny pasty, odświeżają 
tak emalię jakoteż błony śluzowe, następnie i usta przez dodanie ulatniających olejków, przez co 
zeby zyskują na białości i czystości. .

Szczególniej polecenia godna podrużującym wodą i lądem, gdyż me może być rozsypauą, 
ani też nie psuje się przez codzienne użycie na mokro.

Cena pudełka A il. 39 c. (75-1-3)
N a S kładzie:

w  M i ł a k o w i e :  ma p. W.Redyk apt. „podB arank iem ,u p. Siedlecki apt., Górecki, p.
J. Jahn, pan Wilhelm Fenz w R ynku Głównym, p. L. Feintuch, pan Ernest Stockmar 
apt,, pan  Dr. apt. Sawiczewski, pan J . Trauczyński (pod firmą B runona M iczyó- 
skiego) i p. JaJcób Goldwasser ul. G rodzka Nr. 70. 

w e  L w o  zw ie: jest u D ra  chemii p. Tytusa Zarzyckiego,p . Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt. p. Ehrenbergera apt., Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera  p. Z. Ruckera 
i p. J. Piepesa, aptekarza.

W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józif Knaus i p. E. Keler apt. — w Bielsku p. Stań­
ko apt. — w Bóbrce p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Fr. Reiss apt. — w Brodach p. Grlinspan 
apt,. M. S. Franzas'kup. — w Brzeżanach p. Zminkowski apt. — w Baczaczu p. C. Lewicki — w Chrzano­
wie p. B. Sporysz apt. — w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt., w Dro 
hobyczy p. Dobrzavski — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. Nowakiewicz w Grzy- 
bowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt,. — w Jarosławiu p. Bogusz apt,. — 
w Jazłowcu p. Twardowski — w Krynicy p. M Nitribitt aptek. — w Lntowiskaek p. M. Ko- 
nicki — w Monasterzyskach pan Żarski — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym  ̂ Sączu p. 
Kostcrkiewiciowa wdowa, S. Lichtmann — Ostrawie p. C. Weber apt. - - w Przeworsku p. Switalski apt. 
w Przemyślu pan Ga i dec/, ka i Syn, p- Machulski i pan Kozłowski —- w Radowcach p. K. le ich- 
mann — w Rozwadowie pan Gabriel — w Rzeszowie pan J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski — 
w Samborze p. p. Kriegseisen aptek,, p. Riedl antek., — w Sanoku p J. Jaklicz, p. Rob. twrth i 
p. Zarewicz — w Stryju p. Krzyżanowski i J. D. Nussenhlatt i Spółka — w Tarnowie p. W. 1. 
A. Wielogórski, p. D. Koy, i p. J . Reid, apt., w Tarnopolu — p. Morawetz, p. W. Stachiewicz 
i pan L. Karmin — w Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin i p. Uhna — w Za­
leszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. O. Fadenhecht i p. Retesch — w Żółkwi p. Nahlik 
— w Nowym Sączu p. I. Garan.

Z zaręczeniem prawdziwości.
Dra BQEGHARDTA aromatyczne myd,° *i9,owe dla upiększenia ipolepszenia płci i wypróbowane na wszelkie nieczysto­
ści skóry (w zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 cent.).

Dra UAHTITWP h 0,ci*k * kol’y chinowej, zdekoktu najlepszej kory chino- 
n J M i  U l l u a  wej z balsamicznemi olejkami, dla zachowania i upięk­

szenia Bwłosów, w opieczętowanych w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 cent.

Dr* aromatyczny płyn koronny (kwintesseneya wódki ko -
D u l l l l i u  U lu lM i ,  lofiskiej) jako pyszna woniejąca woda do mycia, 

wzmacniająca i rozweselająca zmysły, w oryginalnych flaszkach 1 złr. 25 i 75 c.
D™ L I N D E S A  roślinna P0Inada laskow a? dodaje połysku i elastyczności

włosom, zarazem utrzymuje przedziałkę, po 50 cent.

Balsamiczne mydto oliwne ożywiających i utrzymujących skutków
na miękkość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 cent.).

Dra I B n i W H I E l i  roślinny środek do farbowania włosów, barwi doskonale 
u n i U l l u U i u l l c L  czarno, brunatno i blond, kompletne ze szczotkami 

i miseczkami 5 złr.

HARTUNGA

i utrzymania włosów na głowie
wzmocnienia 

w brodzie, flasz-

romada ziołowa, złożona z pobudzających pożywnych so­
ków i roślinnych części do zbudzenia i ożywienia poro­

stu włosów (w opieczętowanych i  w szkle ostęplowanych słoikach po 85 cent.).

Dra c m i  fi©  n ń l l T K M A R F l A  a r o m a t y c z n a  pasta do zębów, naj- 
o U l i l  HU f j U U  1 U l l l A u l J a  powszechniejszy i niezawodny środek

do utrzym ania i czyszczenia zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70
i 35 cen.),
jjm BERIMGUIERA ?lêe5c *komni *ioi°wych na w,#sy d°
ka 1 złr.

Dra i r n P I M  krystaliiowane cukierki ziołowe, wypróbowany środek domowy 
H U l ł l l U  w katarze, chrypce, zaflegmieniu, ostrości w gard le , pudełko 

po 75 i 35 centów.
W ■ KKr i 1> te P()wy ższe artyku ły  tak ulubione i w Galicyi dla 

~  'swych niezawodnych skuteczności, sprzedają w
KRAKOWIE jeaynie ty lao  pp. J ó s e f  Jahn ,  W ik to r  R edyk  apt. „pod 
B arankiem 11 Mały Ryneif, Jóse f  T ra u c zy ń s k i  apt. „pod G w iazdąu ulica 
Floryańska i J ó z e f  G oldw asser  na Stradomiu, dom D eichesa; jakoteż 
w Białej p. Ed. Kogler, -  w Bełale p. A. W. Grot, — w Bóbrce p. L. Mie- 
dlicki, apt ,  -  w Brodach p. Edward Liszka aptek. — w Brzeżanach pan B. ta -  
denheeht, — w Baczaczu p. A. Kercel i Karol Fr. Popowicz, — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, - w Czernloweach p. Ignacy Schnirch, — w Broliobyczy p. J. Ro­
senheim, — w Cłorlicach p. Walery Rogawski apt., — w Gródka p. Tomaszewski 
apt — w Grybowie p. Alojzy Muszyński, — w Jarosławia p. Rohm apt., — 
w iassach p Michał Neumann, — wMołomyi p. Jan Sidorowicz apt. i p. K. Laden, — 
w Mroźnie p. A. Krzysztoforski, ~  we Lwowie pp. J. F. Kleina wdowa et Rissler, 
p Zygmunt Rucker apt., p A. Berliner aptek, (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — 
w Banasterzyshach p. J. Lipschutz, — w 75iUnSińcach p. Stanisław Miedhckl 
spW i — w Kadwornej p. Wł. Dziembowski apt., -~ w A  owym - Targu pan 
Karol Laur, — w Afowym Sączu p. Ignacy Garan, — w Przemyślu p. Edward 
Maehalski --  w Przeworshn p. Feliks Switalski aptek., — w Badowcach pan 
Karol Teichmann, — w Bzeszowie p. Ignacy Schaiter i Sp , — w Sanoku p. Jan 
Zarcwicz — w Samborze p. Antoni Kromer, —w Sędziszowie pan Jan Kownacki ,
— w Sha-tacie p. T. Dziembowski — w Sokalu pan A. W. Grot, — w SI ani sła­
wo wie p Ferd. Stecher apt. dawniej Tomanek, — w Serecie p. J . Dem pniak,— w 8u- 
czawie p. J. Szymonowicz — w Tarnowi e p. W. T. A. Wielogórski i Henryk Koy,
— w Tarnopolu p. A. Morawetz i p. Wal. Staehiawics — w Wadowicach pan F. 
Foltin — w Zaleszczykach pan Józef Kodrębski, — w Złoczowie p. Faden 
hecht,’ -  w Żółkwi p. Resie Barbag, -  w Kurawnie pan Władysław Postępski.

(&37-16-20)

WINO TONICZNO- 
PRZECZYSZCZAJACE KREW

i ’ r .  B o y T B E i r u  «
Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal 

saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Po/bawione własności drażniących, wła­
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz­
czącym, działa tonicznie na błonę ślu­
zową żołądka, obudzą apetyt i u ła­
twia trawienie. Zapisują je lekarze z po­
myślnym skutkiem w słabościach udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw' wyrzu­
tom naskórnym i skrofulicznym, i wogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho 
dząeych. (90 6-24)

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w a- 
ptece p. Mikolascha,— w Składach materyałów 
aptecznych pp. Gallego i Spiessa w Warszawie.

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z I0DEM

GR1MADLT e l C*5 A p tek a rzy  -w PARYŻU]
SKUTECZNIEJSZY ŚRODEK OD 

TRANU WIELORYBIEGO 1
Tran rybi winien swe własności leczebne obe, 

cności jodu, który się w niem znajduje; na nie 
szczęście wiele osób nie może znosić tranu wielo 
rybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. Rze­
żucha, która wchodzi w skład jego, zawiera jod 
w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siar- 
czanym z roślin anti-skorbutycznych jak chrzan 
i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryskich, kiedy idzie o wyleczenie lymfaty- 
z 1 , 1  u, skrofułów, krzywienia się kości 
pacierzowej, bladaczki, rozmiękłości 
ciała, nabrzmienia gruczołów, wyrzu­
tów, 1 strupów na głowie i obliczu, 
tak częstych u dzieci młodych i znanych 
powszechnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony 
est w pierwszych początkach suchot, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie i 
skutkuje tak dobrze na dzieciach, jak na osobach 
dorosłych. (23-7-24)

Dostać można w Krakowie: w aptece p. J  
Irauczyńs iego pod Koroną w rynku głównym 
i w aptece pod Gwiazdą, i w Redyka—we Lwo­
wie w Składzie matery*ałów aptecznych, w ap. 
tece p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Ber­
linera i Zygmunta Ruckera, — w Brodach w a- 
pteee p. Kullaka i p. Franzosa — w Poznaniu 
w aptece Dr. Mankiewicza, w Warszawie w Skła­
dach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, 
Ferd. Augusta Gallego i Ludwika Spiessa.

W i a d o m o ś ć  d k  L e k ' :

Syrop 9 n  Forget.
Sirop du

brFORGET
lużywa się z najpomyślniej- 
[szym skutkiem przeciw fet- 

zzoisziom uporczywym, kata­
rom, kokluszowi, nerwo­

wej irytacyi naczyń plucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy za 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ly 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać moźtn 
w Pary&u u Dra. Chable, ulica Vivienne, 8S; 
w M s - s k o w is  u pana I. Trauczyńskiego i W. 
Redyka ; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza-, 
w Poznaniu u p. Mankiewicza; w Brodach u p. 
I, M. Kullaka; w Składach materyałów aptecznych 
pp. Gallego i Spiessa w Warszawie. 61-6-21)

FOSFORAN ZELAZA
P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI

Połączenie w stanie ciekłym pierwiastków wy­
rabiających krew i kości, łatwość, z ja k ą  ten 
środek daje się upodobnić przez najdelikatniejszy 
żołądek, wreszcie nazwisko zaszczyinie znane w 
dziedzinie umiejętności samego wynalazcy, oto 
są zalety, które temu preparatowi zjednały uzna­
nie w całym świecie.

Fosforan żelaza przywraca apetyt, 
ułatwia traw'ieoie, uśmierza boleści 
żołądka, a najskuteczniejszym jest dla kobiet 
na białe upławy (leucorrhće), a szcze 
gólniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idzie
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cier­
piących na bladaczkę. (2S-7-34)

Dostać można w Krakowie: w aptece p. J 
Trauczyńskiego pod Koroną w ryuku głównym
1 w aptece pod Gwiazdą, i w Redyka—we Lwo 
wie w Składzie materyałów aptecznych, w ap­
tece p. Piotra Mikolascha i w aptekach pp. Ber- 
b nera i Zygmnnta Ruckera, — w Brodach w a, 
ptece p. Kullaka i p. Franzosa — w Poznaniu 
w aptece Dr. Mankiewiczs, w Warszawie w Skła 
dach materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego- 
Ferd. Augusta Gallego i Ludwika Spiessa.

s r y p y i  s a p a ł e m *j A B B Ipl w !**es’s i» ustępują przed
użyciem

PASTY pana BLAYN,
z pączków Sosny Morskiej.

W Paryżu w aptece pana B l a y n , uliea du 
Marchó St. Honoió, 7 -- w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
— we Lwowie w aptece p. Mikolascha. (12-7-32

Dentysta z  Berlina
J . ffllussyńsMi 

przy ulicy Fłoryańskiej Nr. 3 6 4 ,
na leżem piętrze.

(123-13-)____

Znane jako najlepsze dzieło
o chorobach płciowych, które wy­

szło w 31 wydaniu p. t.:

Der persdnliche Schutz,
o r y g i n a l n e  wyda n i e  przez

h a u r e n t i u s a ,
232 stronnic, z  60 anatomicznemi staloryta- 
rni — jest zarazem najlepszym doradcą i

najpew n ie jszą  pom ocą w  osłab ien iu
u mężczyzn, — nie należy go stawiać na 
równi z te mi niedokładnemi, błędnemi 
wyciągami, jakie pod różnemi tytułami, z 
równie śmiesznemi jak  kłamliwemi wska­
zówkami, w dziennikach ogłaszane bywają. 
Należy uważać na to, że każdy egzemplarz 
o r y g i n a l n e g o  w y d a n i a  L a u r e n t i u s a  
p i e c z ą t k ą  zjego c a ł e m n a z w i s k i e m  
j e s t  o p i e c z ę t o w a n y ,  nie może więc 
być żadnej pomyłki. (95-9-12)

Tę pożyteczną i pouczającą książkę mo­
żna sprowadzić za nadesłaniem 2 złr. 35 c. 
w Wiedniu przez Księgarnię O erol- 
d a  & C o . ,  Stephansplatz, tudzież przez 
w s z y s t k i e  i nne  k s i ę g a r n i e .

Boktór medycyny i chirurgii

L. Gottlieb Kraus,
pens, lekarx drugi k liniki oddziału syfllttyoiao- 

go wiedeńskiego o. k. ogólnego szpitalu,
ma swój

I n s t y t u t  o r d y n a c y j n y
dla chorób sekretnych i skórnych
wWiednlu,Stadt,Werderthorgasse3, Stock 2.

Go Iziny ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
i od 4—8 wieczór. 

jggUT" Pisemnych konsultacyj udziela na­
tychmiast, lekarstwa i instrukeye przesyła 
w żądanym języku.

Moja 20 -letnia praktyka, bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i naj większym szpitala 
chorób płciowych, moje naukowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką lękojmię, 
że chorzy radzący się mnie będą szybko 
i radykalnie wyleczeni. (99-21-34)

Złr. 20,000 nagrody
leniu, k to  o tw orzy  z a ­
m ek  bez d o ty czą ceg o  

k lu c z y k a ."

FABRYKA KAS
Pokera i Sterna w Wiednin,

Skład  w  K rakow ie
u p. Jakóba Goldwassera,

ulica G ro d tk a  Nr. 70 ,
zaleca awe najdosko- 
n a lsie , wedle naj­
nowszych systemów 
w y k o n a n e  kasy, 
ze słynnetni zam ka­
mi po najtańszych 
Cenach.

Kasy naszej firmy 
zostały ponownie na 
różnych wystawach 

odznaczone najw yższem i nagrodam i.
Szczególnie zw racam y uwagę na 

nowo w ynalezione bezsprężynowe 
główne zam ki, których otworzenie 
innem narzędziem , jak  odpowiednim 
kluczem, jest niem ożebnem . (138 6 12)

I

O g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .
W dniu 5go Marca 1872  o go­

dzinie l i t e j  przedpołudniem odbędzie
się n a  S p iach  w  p o w ie c ie  
kolbUSZOW Skim  licytacja in 
minus na dostawę materyałów d o  
budow y k o ś c io ła  tamże na 
razie potrzebnych a mianowicie 5 4 0 ,0 0 0  
sztuk cegły, 16 0 0  korcy niegaszonego 
wapna.

Cena wywołania 
1. za dostawę cegły, licząc

1000  po 15 zł. w. a. . 8 .0 0 0  zł. 
U za dostawę wapna korzec 

po 2 zł. w. a. . . .  • 3 .520  zł.
Wady urn 5 %  ceny ofiarowanej 

gotówką lub papierami wartościowemu 
według kursu z dnia poprzedniego przed 
przystąpieniem do licytacyi ma być zło­
żone. Oferty pisemne w wadyum zao- 
patrzne będą przyjmowane. O bliższych 
warunkach tejże licytacyi można się wy­
wiedzieć od ks. proboszcza raniżowskiegoj

Od komitbta budowy kościoła 
w Spiach.

Dnia 5 Lutego 1872  roku.
(321-3-3)

Do dzisiejszego Nru. dołącza 
się dla prenumeratorów m iejsco ­
w ych  Lista sędziów przysięgłych 
na rok 1872.

Wydawca Stanisław hr, Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W, Kirchmayera, Rządca Drukarni Józef Kostka


